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3Q
” (bez względu na miejsce sprzedaży?

ROK XIV

Włochy- Węgry 4:2

Warszawa - Poznań 9:7, Śląsk- Łódź 10:6
Dwie główne niespodzianki bogatego programu międzymiastowych meczów bokserskich

KATOWICE, S.13. Pierwszy dzień i 
turnieju ipilkarsk ego Ruchu w Wie!- 
kich Hajdukach, z udziałem gospoda-, 
rza, niemieckiego klubu, Bayern, oraz 
dwu zespołów krakowskich — Cra-; 
covii i Garbarni nie przyniósł spodzie-; 
wanych emocyj. |
Plucha jesienna odstraszyła widzów, 

których skromna stosunkowo frekwen ; 
cja była pozatem spowodowana praw
dopodobnie brakiem emocyj, jakie daje 
walka o punkty mistrzowskie. Moment 
ostatni zaważył również niemało na 
osłabieniu wrażliwości i temperamentu 
widowni, która tylko czasami zdoby
wała się na chóralne „aach", lub po- 
jedyńcze okrzyki; pozatem na trybu
nach było cicho i nudno. ,
Zresztą nuda ta została w dużej

Hokeiści z Winnipeg już zwyciężają w Europie!

SOBKOWI AK i CZORTEK

mierze usprawiedliwiona tern co oglą 
daliśmy na boisku.

Garbarnia — Cracovia 2:1 (1:0).
Już pierwszy mecz Garbarnia — Cra , 

: covia- wprowadził nastrój jakiejś śla;
mażarności i poziomu o wartości bar-i 
dzp-problematycznej.- ' - --T
Garbarnia zaprezentowała się .jesz-1 

. cze; wcale możliwie: jej napad potrą-i
U piłkę zastopować i podać, a i tyły ) 
spełniały niemal bez błędu powierzo-i 
ne im zadania. '
Alei .Cracovia— pożal się Boże! Po-i 

! prostu wierzyć się nie chcialo, że to i

SANDLER (WILNO) 
zdobył dwa punkty dla swego

maczy. Ongiś pierwsza

KIELAR i SIPIŃSKI

nawet
druga drużyna juniorów tego klubu 
grała lepiej lub gorzej, lecz zawsze 

, widać było u nich doskonalą szkolę, 
: opanowanie techniki, zmysł ■ kombina- 
I cji i zespołowości.
j A dziś-? ’Dziś ■ widzieliśmy graczy-

Tymczasem bialoczerwoni dokonują 
przesunięć, z których najszczęśliw- 
szem jest wstawienie Kisielińskiego] 
na lewego łącznika. Gracz ten dopie
ro iia tej pozycji potrafi wyzyskać 
swe nieoparte o technikę zalety bojo- 
•v?e- oraz strzeleckie, co- niewątpliwie, 
dodaje ducha wszystkim jego kole-kompletnie surowych pod każdym!

względem, graczy których lat temu j gom.
kilka w klubie krakowskim kwalifi-1 Wysiłki te koronuje prawoskrzydlo- 
kowałoby się do znajdujących sięI wy Grabowski — jeden z najsłabszych

goni.

drużyna,, która była ongiś 
piłkarstwa polskiego, że

lynonimem '

którego wyrośli śp. Poznański
klub, z | 

i i Ko- I
tapka. czy Kałuża. Miclech, Synowiec.
C kowski i tylu, tyłu to
zespół, który niespełna przed miesią-! 
cem zdobył zaszczytny tytuł wice-! 
mistrza Polski, drugiej klasy drużyny ] 
w 33-miljonowym narodzie. j
To-że-w czasie meczu -Kossak sie-;

dział sobie wygodnie wsparty na try-; 
z„, - bunie, a-oprócz niego było nieobec-1

Kltlbll, bijĘC Krystka (Warsza*j uyC]| kilku jeszcze czołowych graczy' 
wa). ' h ałoczerwonych bynajmifej tłu-;

GARBARNIA—CRACOVIA 2=1 
Pcd bramką Cracovii, na turnieju w W. Hajćikach

tam (i słusznie) wtedy 
drużyn warszawskich i

\ soko

- jeden z najsłabszychwy Grabowski -
pogardzie I 
łódzkich, 
walki w

i najzupełniej surowych graczy na 
boisku — który po błędzie Stankosza 
przedostaje się sam pod bramkę i po
tem wskutek niezaradności Koszow- 
skiego lokuje z bardzo ostrego kąta 
piłkę w siatce.
W zespole pokonanych Pająk zade

monstrował wykop bardzo nieczysty, 
a interwencje często zbyt ostre, Zie
liński nieco niepopartej warunkami fi 
zycznemi rutyny, Żiżka dobrą kondy
cję i twardą grę defenzywną, oraz Bia 

Garbarnia od początku przejmuje j-1 l k skuteczną grę ciałem.
nicjatywę w swe ręce i nie wypusz- Ale to wszystko. Jak na wicemist- 
cza jej do przerwy niemal zupełnie. J rza Polski o wiele, ale to o wiele za 
Doskonale pracuje Riesner, który za-! "'a*0- ..

Drużyny wystąpiły do 
składach:

Garbarnia: Koszowski: Joksch.
Stankosz: Haliszko. Wilczkiewicz. Pa 
żurek II: Riesner. Wożniak. Walicki., 
Pazurek I. Skóra. •
Cracovia: Radwański: Schmager,

Pająk; Bialik, Żiżka, Stiasny: Zielni-, 
ski, Kruczek, Kępiński, Szeliga, Kisie- i

siła co chwila środek niemal że matę-1 
matycznie dokładnemi, miękkiemi do- 
środkowaniami. Cóż kiedy na środku 
centry te nie znajdują odpowiednich 
wykonawców: Pazurek jest albo zbyt 
wolny, alho też strzela niecelnie, Wa-'

| Fcki wogóle nie może dojść do strza-. 
■ lu. a młody Wożniak zazwyczaj gubi' 
I się jeszcze w akcjach podbramkowych, i

Braki te nadrabia doskonale lin ja i 
pomocy, zwłaszcza jej środek Wilcz-1 
kiewicz, który de facto gra i za sie-[ 
b!e i za Walickiego, wykazującego się; 
jedynie w akcjach w polu. W obronie; 

! twardą opokę stanowi Joksch, o które ' 
go rozbijają się nieliczne zresztą i 
mało udolne wypady Cracovii.
Po szeregu przeróżnych prób prze

łamania oporu obrony Cracovii, w 21- 
szej min. Riesnerowi udaje się to, o 
co napróżno trudzili się jego koledzy 
ze środka: zapędza się on na pozycję 
prawego łącznika, gdzie przejmuje j 
pólgórne podanie Pazurka I-go. szyb-i 
ko stopuje piłkę i momentalnie lokuje 
ją lewą nogą w siatce. |
Kiedv po przerwie już w 2-giei mi- 

micie Garbarnia prowadzi 2:0 po wy-i 
puszczeniu piłki z rąk przez Radwań
skiego i dobiciu jej przez Woźniaka, 
wydaje się, że to dopiero początek 
długiej ser.ii bramek.

F. C, BAYERN—MONACHJUM, ZWYCIĘZCA W TURNIEJU w W; HAJDUKACH 
Piłkarze niemieccy dowiedli znów swej wyższości nad elitą polską.

DRUŻYNA MISTRZÓW POLSKI
Od lewej: Suski, Kleban, Friedrich i Segda, zgrupowani obecnie 

w barwach Warszawianki.

Bergmayer, Schneider, Gassler,' Krum,! mie się cudownie w powietrzu, zdaje ' 
Simitzreiter. ■ . się że zawisa między sztangą a ziemią

Ruch: Tatuś. Wadas. Rurański;] na piłceń za chwilę wspaniałym’wykó-
Dziwisz, Badura, ‘Zórzycki; Urban, 
Giemza, Peterek. Wrlimowski, Wo- 
darz. ...

pem odsyła ją na drugą połowę boiska. 
Mimo to w Polaków wstępuje duch

Sędzia p. Kossek z Siemianowic byli 
arbitrem dyskretnym i w sumie do-;

Bayern — Ruch 2:1 (1:0). Mdły 
mecz drużyn krakowskich stanowił 
wprost idealne tlo dla następnej pary( 
przeciwników. To też kiedy na boisko ■ 
wbiegli gęsiego Niemcy i ustawili się 
na środku boiska, pozdrawiając w 
myśl rozkazu Fiihrera widownię hit- 
lefowskiem wyciągnięciem ręki, pub-' 
liczność przywitała icli wcale gorąco,I 
Temperatura wzrosła jeszcze o kilka 
stopni, kiedy wkroczył w pięknych 
niebieskich swetrach Ruch — oczko

Bawąrczyęy, rośli i smukli, górują 
pod względem urody ■ nad Ślązakami 
w sposób wyraźny. Drużyna ,ta ubra
na w bronzowe spodenki i. białe ko
szulki z bronzowemi rękawami, ma w 
sobie coś ,z urody angielskich profe- 
sjonałów.

Ale oto zaczyna się mecz. Tempo 
od początku ogromne, zwłaszcza je
śli wziąć pod uwagę nierówne, pełne 
falistości■ i" niemal całkowicie pokryte 
drobnym żużlem i popiołem boisko.

Ale mimo że goście przewyższają 
nieco górnóślązaków pod względem

ofenzywy i już w następnej minucie . 
Fink w wielkim stylu broni nogą strzał 
Wodarza z majbliższea odległości.-W 
dwie minuty później bawarczycy • prze; 
żywają' jeszcze jeden ciężki moment, 
zaadresowany również przez lewą. stro 
nę napadu Ruchu. I tym. jednak razem 
bramka broniona przez Finka, jest nie
zdobyta. *

Po pierwszem oszołomieniu tempem 
gry zaczynamy rozglądać się między 
graczami. U Polaków rzuca się w o- 
czy przedewszystkiem fatalna forma 
Petefka; gracza tego' niema..poprostu 
na boisku i śmiemy zaryzykować
twierdzenie, że gdyby nie'było go; w .i- 
stocie, akcje ofenzywne Ruchtt szłyby 
spewnością sprawniej. ' - .

. •• Taksamo'bardzo kiepsko spisuje się
strzela ku bramce niemieckiej, z ust Zorzycki, którego braki nadrabia zato 
Villzii* łwrlfiarn cm I niP7UnrVlP OtTlhilnv .

szybkości, mimo że narzucają im swój i 
pólgórny system gry, gospodarze pier I

w głowic publiczności górnośląskiej. | wsi dochodzą do głosu. W 9-tej min., 
Zespoły stanęły naprzeciw siebie w gdy spod nogi Wilimowskiego piłka wy.

składach następujących: strzela ku bramce niemieckiej, z ust ««««u, muicgu uraiu nau
'Bayern; Fink; Heitkampf, Schmei- kilku tysięcy widzów wydziera się o- niezwykle ambitny Dziwisz.

ser; BSumler, Goldbrunner. Knopp: gólny okrzyk:' gol! Ale nie; Finek ła-1 (Dokóńcźeńie na śtr. 2-ei).

REPREZENTACJA PIŁKARSKA MAKABI W.POLSCE 
po zwycięskim meczu;3:2 nad Legią w Warszawie..

Klęczą z lewej strony: Spira,1 Selinger, Fajertag, Fink, Henlg, Hwtman; < stoją od lewej: red. A!. 
Aleksandrowicz, Frydman, Herman, Osiek,. Goldberg, Szlaff,prezes Związku Makabi. ooseł H. 

Rozmaryn, Elsner, Pomerahcblum i Ńumberg.
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Zwyciężyli, bo grała lepiej!
Piłkarze z Monachium podkreślała swa wyłszośś nad Polakami

KATOWICE 9.12. — Tel. wł. — 
Drugi dzień turnieju piłkarskiego 
Ruchu przyniósł, jak pierwszy, 
dwa identycznie brzmiące wyniki: 

i 3:0 dl?. F. C. Bayern, walczącego 
! o pierwsze miejsce z Garbarnią i 

tyleż dla Ruchu w meczu z Cra- 
eoyią o trzecie i czwarte miejsce. 
Tak więc dwa najsilniejsze, są- 

; dząc z tabeli, zespoły polskie zo
stały zepchnięte przez monachij- 

: czyków i Garbarnię na plan drugi i
chcąc nie chcąc musieli się konten-

, że odegrałby czołową rolę, ale po- 
zatem wniósłby szereg elementów 
(przedewszystkiem szybkość 1 
strzał), których w tak wielkim 
stopniu brakuje większości na
szych drużyn.

Czy drugie miejsce w turnieju na 
leżało się Garbarni, czy też Ru
chowi, trudno na to odpowiedzieć. 
Jeśli chodzi o możliwości, to raczej 
skłanialibyśmy się na stronę gór- 
noślązaków, ale biorąc pod uwagę 
obecną formę, ambicję i grę ze-

tować rolą outsiderów, rozgrywa-1 spolową, glosujemy 
; jących przedniecz przed główne- niib »

za Garbar-

! mi zawodami dnia.
Rzecz jasna, nie bez winy byli tu- 

; taj organizatorzy turnieju, którzy
powinni byli dążyć, aby niewątpli
wy jego gwóźdź — mecz F. C.

Zespoleni najsłabszym była nie
wątpliwie Cracovia, która dziś nie 
przedstawia żadnej pozytywnej 
wartości.

tusia zastąpił w czasie gry Płoch, 
a na skrzydle Urbana — Kubisz, 
który skolei w czasie meczu u- 
stąpil miejsca kontuzjowanemu 
przez Kisielińskiego Panhlrszowi. 
Cracovia z Kossokiem na środku 
napadu, z Dońcem w obronie, z 
Koźminem w bramce. Mecz po
czątkowo żywo prowadzony z wy
raźną przewagą, zwłaszcza sy
tuacyjną, Ruchu, przyniósł mistrzo 
wi Polski do przerwy dwie bram
ki: w 2-ej min. ze strzału Kubisza 
i w 40-ej przez stojącego na pozycji 
spalonej, Wilimowskiego.

Po pauzie tempo opada, gra sta
je się nudna i jałowa. Trzecią i o- 
statnią bramkę strzela głową po 
rogu bityrn przez Wodarza ~- Pe-

Ruch — Cracovia 3:0 (2:0). Gór- terck, przyczem piłkę fatalnie pusz
Bayern z Ruchem był spotkaniem j noślązacy w składzie, jak w sobo- cza, zasłonięty i oślepiony słońcem 
finałowem. Pomijając już korzyści' tę, z tą zmianą, że w bramce Ta- Koźmin.
kasowe, wypadloby to prawdopo
dobnie z korzyścią dla .Ruchu, je
śli chodzi o wynik. Niemcy zmę
czeni wcale niełatwym meczem z 
Garbarnią mieliby w niedziele du- 

■ żo mniej szans na wygranie z mi
strzem Polski, po jego prawdopo
dobnej grze sobotniej z Cracovią.

Zresztą bądźmy szczerzy i po
wiedzmy sobie wprost, że jednak

Przykrą stroną tych zawodów ’ 
były faule, jakich dopuszczali się 
niektórzy gracze obu drużyn, z Ku- 
biszem i z Dziwiszem, a przede
wszystkiem Kisielińskim na czele.

U zwycięsców na plan pierwszy 
wybił się szybki, ambitny, ruchli
wy 1 nieprawdopodobnie wprost I 
żywotny, Dziwisz, dalej obaj o- 
brońcy. Wodarz i Giemza byli je
dynymi reprezentantami strzału, 
nawet ostrego, ale niecelnego.

Peterek był w dalszym cią
gu najsłabszym graczem całego ze
społu, w czem dotrzymywał mu 
kroku Zorzycki. Badura gorszy n!ż 
w sobotę. Najlepszym graczem bia
ło-czerwonych był Doniec, jako 
tako wypadł jeszcze Zizka. Kossok 
bardzo, ale to bardzo słaby.

Sędzia p. Gruszka z Katowic po
za przeoczeniem decydującego ó

bramce spalonego —• poprawny.
F. C. Bayern — Garbarnia 3:U 

(1:0). Mecz o wiele procent lepszy 
od pierwszego. Szybkość, ambicja, 
ciekawe akcje zespołowe i indywi
dualne oto jego wielkie atuty.

Trzeba też przyznać, że Bawar- 
czycy poza rzeczywiście wspania
le broniącym bramkarzem mieli 
również dużo szczęścia, jeszcze 
więcej niż na meczu z Ruchem. 
Wystąpili oni w tym samym co w 
sobotę składzie, z pewnemi tylko 
przesunięciami pozycyjnemu

Garbarnia przestawiła Pazurka

kwadransie trzy 100 proc, zdawa- 
loby się okazje do zdobycia 
ki. ale nie są w stanie przeLmuel 
szczęścia bramkarza Niemców. 
Akcje te wypracowuje prze > aż. 
nie dobrze usposobiony Pazurek II 
przy częściowej współpracy Wa- 
licklego i stale dobrego do pa izV 
Woźniaka.

W odcinku tym Niemcy -kuią 
mniej, ale za to bardziej skute.z.iiie.
W 10-ej minucie Gessler pr< adzi
piłkę, a widząc że becy coi: n S l.
bez końca oddaje górny : rżał.
przed którym Koszowski m -ku-

11 na lewe skrzydło, 
ry, a na lewą pomoc 
dana.

Mecz rozpoczyna

zamiast Skó- 
wstawila 01-

się podobnie
jak sobotni FĆ Bayern — Ruch. 
Polacy posiadają w pierwszym

Lwów zwycięża, Wilno przegrywa
Występy drugich garniturów pięściarzy Śląska i Warszawy

LWÓW — ŚLĄSK 9:7 dyskwallflzacji Ślązaka Lizurka. Sy-1 następuje wspomniany na wstępie in- 
W ramach „dnia P. Z. B.‘‘ odbvlo; tuacja przedstawiała się w ten spo-[Cydent.

hawTroz^kom nierwsze mieisce siy 've Lwowie międzyokręgowe spot- sób, że w Ii-ej rundzie Lizurek po cel- 'Waga średnia: Michniewicz (L) zwy 
A l kanie, zakończone zwycięstwem repre-inym ciosie w żołądek rzucił zamroczo I ciężą Banacha (Ś), który walczył bar-

przypacuo w pum zasiuzenie. oj , zentacji Lwowa nad blaskiem w sto-. uego Biłeja na sznury i mimo, iż tam-1 dzo nieczysto i dostał dwa napomnie
li oni niewątpliwie najlepszą druzy- sunku g:7. Wynik ten świadczy ko-! ten b”ł iuż zupełnie przegięty w tył' nia. Walka zresztą dość ciekawa i ży-
ną ż całej czwórki, wykazali wy-1 rZyStme o pięściarzach lwowskich, któ! uderzył go jeszcze w krtań, tak że Bi-lwa.
równany poziom, wspaniałą ko'i-;rzy wykazali znaczną poprawę. Pod I lej zemdlał i wypadł z ringu. Sekun-| Waga półciężka: Jaszulek (Ś) zwycię
dycję fizyczną, nieprzeciętne zdol- względem technicznym nie ustępowali | dant widząc, że Bilejowi grozi niebez-lża Widdinga (L). Lwowianin stara się
ności strzeleckie, a co najważniej- oni bowiem Ślązakom, gorzej było na-ipieczny upadek poza ring, wrzucił goi.............................................................  
sze wielkie walory gry zespoło- tomiast w niektórych wypadkach z} spowrotem na deski, gdzie lwowianin 
ć': kondycją. Znać pozatem na bokserach | legł bez ruchu. Sędzia uznał za zwy-

i„i. f„m«i «1« ind nitka lwowskich brak rutyny, dzięki czemu, cięzce Lizurka. dopiero później na pod
; •. Po dobrem przygotowaniu, nie stawie przesłuchania sędziów punkto-
nozną dla smakoszów , męma " umieją oni walki doprowadzić do zwy-' wych, gdy okazało się, że cios Llzur- 
mm perwersyjnych driblingow, efeskiego końca. Nieumiejętność bly-; ka był nieprawidłowy, nastąpiła dy- 
Siudlera, niema też ekwilibrystycz-1 skawlcznego wykorzystania dobrej sy [ skwallflkacja. Blłej przyszedł dopiero 
---- 1. .... -xn...,. -----.--------------- ...........czasje d0 Siebie.

powinien był wygrać w pierwszej ni'i-

pitulować. W ?5-ej minucie

skrzydłowy Hintreiter sii/l । t 
3 — 4 metrów, ale Koszowski 'kię. 
rowuje piłkę od słupka na i W 
8 minut później Fink broni w orosi 
fantastycznie dwa kolejne bliskie 
bardzo ostre strzały Walickiego i 
Woźniaka, a za chwilę ostrv -.zturni 
Pazurka II mija się o centymetry 
ze sztangą.

W 38-ej min. bramkarz niemiecki 

dokazuje wprost, cudu gdy paruje 
strzał Pazurka II, a potem krótką

nych sztuczek profesjonalów an- tuacji umożliwia też częstokroć twar- ■ po pewnym 
gielskich. Ale w piłce nożnej F. C, jdym ślązakom ratowanie się z chwilo- Funkcje i 
Bayern niema również całego ba- opresji. | wen:

.. . ł t .__ ____• 1_______ t_____ At______. . • . __ t___ . . ______ ± _ • Wro VAtvn llastu nieproduktywnej hyperkom-
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poprawkę tego samego gracza 
chwyta już gdzieś za sobą ale jed

nak jeszcze przed linją.
Po przerwie kiedy w 10-ej minu

cie Joksz kiksuje a Krumm podjeż
dża pod bramkę i podwyższa wy

nik do 2:0, kwestia zwycięzcy jest 
przesądzona już definitywnie. Gar
barnia opada powoli na siłach i do

piero kiedy Pazurek II zamienia 
się na pozycje z Woźniakiem, kra

kowianie znów stają się bardziej 
agresywni.

W 22-ej min. stara się im pomóc 
nawet sędzia zasądzający karny za 
wyraźnie nastrzeloną rękę kapitana 
drużyny, prawego obrońcy Heid-

dzie, nie w trzecłi rundach na punkty.
W lekkiej Pabisiak z War. pokonał 

Talkę. Pabisiak midł przewagę w trzech 
rundach. Talko walczył ładnie w pierw
szej rundzie, ale potem nie wytrzymał 
tempa.

W półśredniej Janczak z War. po
konał bez większego trudu Matiuko- 
wa. Wilnianin miał slaby dzień. Cio
sy nie dochodziły przeciwnika. Janczak 
walczył wyraźnie na punkty. Ma- 
tiukow nie potrafił wykorzystać siły fi
zycznej. W drugiej walce Wrzosek z 
Warszawy pokonał słabszego technicz-; 
nie Czyża. Wilnianin walczył słabo 
taktycznie, nie zadał on ani jednego

walczyć zbliska. Jaszulek szybko jed
nak narzuca tempo i styl, wygrywając 
wysoko na punkty.

Waga ciężka: Szkwarkowskl (L) wy 
grywa na pkty z Uherkiem (ś). I w 
tym wypadku zwycięstwo Lwowianina 
było niespodzianka. Walka była ostra 
I zacięta z przewaga zawodnika Lechji.

Ostateczny wynik 9:7 dla Lwowa. 
WARSZAWA — WILNO 12:4.

Mecz bokserski Warszawa — Wilno 
nie spełnił niestety roli propagandowej, 
gdyż Warszawa przysłała do Wilna 
trzeciorzędna drużynę, a organizacja 
zawodów, która nie stała na właściwym 
poziomie dopełniła reszty. Wystarczy 
powiedzieć, że przy okienkach kas był

przyzwoitego ciosu. Wrzosek nie po-' kampa. Fink zachowuje się po 
kazał nic ciekawego. Zwycięstwo za- j gwizdku kompletnie nieprzepiso- 
wdzięcza on słabej postawie Czyża. w0 gJyZ przed oddaniem strzału 

W wadze średniej odbyło się najcie-1 ° wvhrPcra 7 bramkikawsze spotkanie. Wojtkiewicz zremi-1 P^zez. JoliS?a wybiega z oramKi, 
sował z Ożarkiem. Obaj zawodnicy j Niemiec dopina jednak swego, 
walczyli ostrożnie. Wojtkiewicz do- gdyż Polak wogole nie trafia.

Na kwadrans przed końcem zda-

wem punktowania spełniał p. Kupfer z
punktowali p. Wende zeŚlązacy nie pokazali zresztą nic' Kra^ow.a', a • rr* a »• • . AOn • lJ W 11VJ llj IW1II lłiv pwiiufcuil ' • tlfł •

binacji, owego uganiania Się za nadzwyczajnego. Technika przeciętna. slaSka I kPt. Bilor ze Lwowa, 
bezpłodnemi popisami indywidual- taktyka dość szablonowa, pozbawiona Wymk techni^ 
nemi. słowem bluffu. t. 2w,szkolrj<L> 5¾ 
austriackiej, kultywowanej z ta-1 czna a przedeWszystkiem nieprzecięt-} Walka nieciekawa, na niskim poziomie, 
kun zapałem jeszcze niedawno na wytrzymałość, co przy matem wy-. hez tempa. 
przez Kraków. 1...............................................................' “—

binacji. owego Wyniki techniczne były następujące:

taki tłok, że większa część publlczno-

chodził częściej do głosu, a przeważał 
wyraźnie przy sznurach i w rogu rin
gu. Wynik ten krzywdzi Wojtkiewi
cza, który zasłużył na zwycięstwo.

Ostatecznie mecz zakończył się suk
cesem Warszawy 12:4. Publiczność 
ostro protestowała przeciw orzecze
niom sędziowskim, zwłaszcza po ogło
szeniu remisowej walki Krasnopiórowa. 
W ringu sędziował słabo Nowakowski, 
a punkty obliczali:. Pąsturczak i Hoło- 
wnia. Publiczności przeszło 1000 osób.

je się że jednak Fink zostanie zwy
ciężony, kiedy Pazurek II podjeż
dża dosłownie o 2 metry od gola. 
Zainiast jednak spokojnie splaso- 
wać piłkę gracz Garbarni wali z 
całej siły i trafia rzucającego się na 
chybił trafił Niemca: ostatnia o- 
kazja jest zmarnowana. Minuty 
końcowe należą już wyraźnie do 
Niemców,.. -przyczem. zmęczę^, 
krakowianie uciekają się ' corttiF 
częściej do faulów. Bawarczyćy 
zamykają swą zdobycz bramkową 
golem strzelonym na 3 minuty 
przed , końcem przez najsłabszego 
ich gracza prawo skrzydłowego 
Bergmayera.

Sędzia p. Grys z Katowic był 
najsłabszy ż 4 arbitrów oglądanych 
w czasie turnieju.

1 lid w yil4.VlliaiU3U» UU MIA.Y Iiidiuill wy-. f . q i • 1 /i \ v&vau puuiivtuu-
robieniu Lwowian miało niejednokrot-1 waga kogucia: bcniraK (L) remisuje1 §Cj z oburzeniem musiala zrezygnować

, cł/^flrrńinia w rtełnt*>j rundzie^ * NowakowskitH (S)» Spotkanie na zna » 2 odwiedzenia tej imprezy.Bawarczycy chcieli grać prze- nie, szczególnie w ostatniej rundzie, iz Nowakowskim (Ś). Spotkanie na zna 1 z odwiedzenia tej imprezy.
M„ «,«m1Ł- Mnrini; e.i- decydujące znaczenie. I czn>e lepszym poziomie, obaj zawód- Walki stalv na niskim poziomie i by-

Ziwndv wrhncbilv wp 1 wnwi? żv-! nicy technicznie zaawansowani. | |y nieciekawe. Częściowo należy to 
wp yaintereenwanip dowodem czerń ' Waga piórkowa: Ackerman (L) zwy | tłumaczyć brakiem treningu bokserów 
bvla zune^ ”a pkty CicheK° (Ś)‘ Ackerman wileńskich. Publiczność została jednak
nrzvezem m nwaćp zashtinilp fakt >e ' dysponujący silnym ciosem walczy ry- rozczarowana, bo i warszawiacy nie po- przyczem na uwagę zasługuje takt, ze , , „ctnwiczniP nam-zód I

idewszystkiem na wynik, zadali so-
bie więc pytanie, co im do tego po- 
■trzebne. Odpowiedź brzmiała: wa
runki fizyczne, kondycja, szyb
kość, dobra postawa techniczna i 
skuteczny strzał. I warunki te
tkwią rzeczywiście w ty» 
slych, tryskających g 
■chłopcach bawarskich. Do® 
siadają oni jeszcze morały 
walki i jasną w każdej :

ro- 
iem

PFucha
Sytuacji

koncepcję taktyczną. Dlatego też 
; potrafią oni może jeszcze lepiej, 
niż zdobywać bramki, bronić tego, 

; co już mają na swem koncie.
Słowem jest to zespól niewątpli

wie smaczny, który wcielony, po
wiedzmy. do naszej ligi, nietylko

tym "razem publiczność "rekrutowała ' gównie prąc ustawicznie naprzód 
sin nrTPWnżnip re «fpr infpticrpnpii ,bez należytej osłony. Ślązak zaskoczoSię przeważnie ze sfer inteligencji. । ny i|npetem przeciwnika przeważnie

O wyniku meczu zadecydowały dwa sję bronj, niewykorzystując jego lek-
punkty, uzsykane przez Lwów dzięki

Wspólny front Polski | Niemiec na 
najbFższem zebraniti Międzynarodo
wej Federacji Bokserskie! FIBA dą
żyć będzie do usunięcia wszechwład
nego sekretarza FIBA Kankowskiego 
(Węgry). W tej sprawie PZB rozpo
czął iuż wstępne pertraktacje z Niem
cami. które są na dobreid rodzę.

Śląsk - Śmigłu 2:0
Teraz zremisować tylko z Naprzodem

WILNO, 9.12. — Tel. wł. — Śląsk 
— WKS Śmigły 2:0 (1:0).

Drużyna piłkarska Śląska przyje- 
chała do Wilna jako zdecydowany 
faworyt tegorocznych walk o wej- < 
ście do Ligi, Wilno zaś spotkaniem ' 
tern nie mogło już niezem porawić 
swej sytuacji, zaprzepaszczonej prze 
granem spotkaniem uh. niedzieli na 
Śląsku w stosunku 5:1.

Obie drużyny wystąpiły w nastę-
pującym składzie. Śląsk: Mrozek. 
Sciffert, Bryla. I, Jureko, Onusik, Wa 
lus, Olbrycht, Bryła II. Gott. Gieroń

na nowych 12 miesięcy. Cóż jednak } 
poradzić, trzeba się brać do nowej , 
pracy i oczekiwać lepszego jutra w } 
następnym roku. t

Gra nie była interesująca. Złoży
ło się na to zmarznięte zupełnie bo
isko, gdyż temperatura wynosiła mi 
nus 6 stopni i sam nastrój wilnian, 
którzy, nic już nie mając do zdoby
cia, nie pokazali nawet' normalnej 
swej klasy. Atak pracował niedokła-

kazali nic ciekawego.
Mecz .odbył się w 8 spotkaniach z 

.tein jednak, że nie odbyły się spotka
nia w wagach półciężkiej i ciężkiej, a 
dodatkowo rozegrano w muszej i pół
średniej.

Wyniki techniczne są następujące:
Waga musza Sandler (W) pokonał 

na punkty Krysika. Krysik walczył 
słabo, Sandler był cały czas w ofenzy- 
wie. Miał doskonale prawe sierpowe, 
a w trzeciej rundzie był moment, że

komyśhiości. Dopiero w trzeciej run
dzie Ślązak dochodzi bardziej do gło
su, jednak Lwowianin wygrywa zasłu
żenie.

Waga lekka: Nawa (Ś) zwycięża 
Warczewskiego (L) na pkty. Warczew 
ski wstawiony został w ostatniej chwi 
li spowodu niestawienia sic Schreibera. 
Lwowianin w pierwszej rundzie rzucił 
się z całą energia do walki, podczas 
gdy lepszy technicznie Nawa spokoj
nie wyszukiwał niezakryte punkty. W 
drugiej rundzie w ofenzywie jest Na
wa, który w trzeciej osiąga' zupełną 
przewagę, tak że tylko gong ratuje 
Lwowianina przed k. o.

Waga pólśrednla Bilej (L) wygrywa ------- ------ ------ --------
przez dyskwalifikacje Lizurka (S).1 Krasnopiorow był przez cały czas w 
Pierwsza runda omal nie przynosi sen । ataku, wówczas gdy Wayman bronił 
sacji. gdyż Bilejowi udaje się niespo- się tylko.
dzianie kilkoma silnemi ciosami skru-! W wadze piórkowej Polus nie poka- 
szyć opór przeciwnika. W drugiej run-, zał nic ciekawego. Walczył on zjbar
dzie Ślązak ujmuje inicjatywę, poczein, dzo słabym Szczypiorkiem z którym

PRAGA, 9.12. — Tel. wł. — W mi
strzostwie Czechosłowacji Zidenice po
biły A.FK. Kolin 1:0, ale zachowały 
tylko t-zecie miejsce w tabeli, gdyż 
Sparta jednocześnie pobiła Teplitzer 
F.K. 2:0.

KOLONIA, 9.12. — Tel. wł. -■ Mistrz 
Europy wagi półśredniej Eder pobił tla-• -------------- - - - w ■ europy wagi puibicuuicj LUCI puuii un

mógł wygrać nawet nrzez K. O. w drn-; kt* cięższeg0 0 kategorję Holendra 
giern spotkaniu wagi muszej wobec nad-1 L,,; ’ „„r,.
wagi Bagińskiego, Warszawa zdobyła nuizena • ...... .......... ....... ..... . ....
dwa punkty walkoverem w spotkaniu 
towarzyskiem, które było nie ciekawe. 
Bagiński zremisował z Rotsztejnem.

W wadze koguciej sędziowie skrzy
wdzili Krasnopiorowa z Wilna, który 
zasłużył na zwycięstwo z Waymanem.

Czarni bilu Romunow
Dwa sukcesy hokeistów w Bukareszcie

BUKARESZT 8.12. — Teł. wł. — 
Zapowiedziany występ iwow-Z,apowieuzjiui.v w , ciszewskieso skich Czarnych wzbudził w kolach °-

i gościnni gospodarze przyjęci byli ni 
herbatce przez posła Rźplitej min. Ar-

astępuj 
zuWal

Boucrn - Ruch 2:1
Dokończenie sprawozdania ze sir. 1-ej

Wilno; Czarski; Hajdul, Maniec- 
ki; Skowroński, Bilewicz, Wysocki. 
Drag, Troja, Maczulski, Pawłowski 
i Hajdul II.

Sportowe Wilno po pięcioletniem 
kołataniu do bram Ligi, z bólem go
dziło się z myślą rozstania się z nią

' dnie, a obaj becy Maniecki i Hajdul 
i zawiedli zupełnie. Jedynym jasnym 
i punktem drużyny był’bramkarz Czar 
ski. Słaby fizycznie Troja bał się 

I poprostu । stro iść po piłkę, aby e- 
j wentualnym upadkiem na zmarznię
te boisko nie okaleczyć się.

Drużyna gości najlepiej zagrała 
w linji pomocy i obrony, bramkarz
zaś Mrozek zrobił jaknąjlepsze wra
żenie. Atak ślązaków grał jednak 

! źle: niedyspozycja strzałowa nawet। /.iu. biródiuwd ndwu
^7żhlfłil0 Hi ętP7 PnhM w pewnych sytuacjach' nie pozwoli-□ZjDiIwB Ih 8117. I 018‘I |a niu UZyskać o wiele wyższego sto

Finał mistrzostw drużynowych Pol- sunku bramek.
ski na szable rozegrano w dn. 9 b. 111.1 Qrę r0Zp0częli wilnianie, piłka jed 
w lokalu PZS. Zeszłoroczny mistrz, nak nie sjucka sję [ck) akcje jck nje 
szy 'wobec So T zaszczytni tv‘tui! ^K^ci, rwą się ąż wkońcu 
stoczyły walkę Warszawianka —PKS, z ^ędow beków wileńskich srodCK 
Katowice. Mecz ten poprzedziło spot, ataku ślązaków. Gott strzelajnęrw- 
kanie Warszawianka — AZS Poznań f ■ '....... '
wygrane łatwo nrzez Warszawiankę 
w stosunku 12:4, przyczem najlepszy

szą bramkę. Wszelkie ataki śinigłc-

na planszy Segda odniósł 4 zwycię
stwa. Friedrich i Suski po 3, Kleban— 

j 2. Sędziował kpt. Szempllński.^
Mecz Warszawianka — PKS Kato- 

i wice rozegrany bezpośrednio po spot
kaniu z poznaniakami przyniósł War
szawiance dość pewne zwycięstwo 
10:6. Najlepsi u zwycęzców Frie
drich i Segda wygrali po 4 walki. 2 

! zwyc. uzyskał Suski. U pokonanych 
wyróżnili’się Zaczyk ! Sobik. Prowa- 

! dz;l zawody kmt Amolowicz.
Sekcja szermiercza WKS Legji War

go likwiduje doskonale pracująca 
trójka pomocy i obaj becy śląska. 
Przy stanie 1:0 dla śląska kończy 
się pierwsza połowa, która minęła

Ó godz. 8-ej wieczorem odbył się 
mecz, tym razem z Tennis Club Rn-sportowych Bukaresztu znaczne 

zainteresowanie. Drużyna lwow
ska od chwili przekroczenia grani
cy rumuńskiej otoczona była czułą 
opieką i spotkała się wszędzie z 
daleko posuniętą gościnnością. Pra
sa bukareszteńska poświęciła lwo
wianom szereg pochlebnych wzmla 
nek i zamieściła zdjęcia poszczegolNiestety pech chce, że właśnie ó\vi i staje się widoczne, że wyrównanie „w„ . ...... ...........

* ■ ■ ' .... ■ jest szczytem marzeń i’to. niestety j nych graczy. Czarnych zakwate-Dziwisz jest pośrednio autorem pierw
szej bramki, strzelonej przez Bayern.

pod znakiem zdecydowanej przewa 
gi gości.

Po zmianie stron sytuacja lekko 
się zmienia, tempo zwiększa się, ale 
niestety wyrównania wilnianie nie; 
mogą uzyskać. Murowane sytuacje 
niweczy Pawłowski, Drąg 1 Maczul
ski. 8 minuta przed końcem gry przy 
nosi drugą bramkę, strzeloną przez

Sekcja szermiercza wwn niPrnnin Wvnlk 2 *Ó dla śląska krzv ■ sznwa rozpoczyna intensywną zapra-, uieron a. Wynik 2.U Ula biąSKa Krzy 
! we z tln 11 grudnia w salach PZS wdzi nieco ślązaków,‘gdyż faktycznie 

przy ul. Marszałkowskie! 138. Ćwiczę} byli oni dużo lepsi i wynik powinien 
n a prowadz’ć beda kierownik sekcji: brzmieć 5:1 lub 7:2, Publiczność wi- 
por. Zabielski i fechtmistrz dypl. st. (eńska .po meczu wyniosła graczy 
sierż. Radke. śląska na ramionach za bramy bo-1

Mecz “Jwarzyski na szable AZS jgka z okrZykami:
Poznan — PKS Katowice rozegrany w , ~ . . nie,rcirtv

' dn 8b m na zakończenie mistrzostw; ł;?., P ,cn mesiemy. ■
- drużynowych dal wynik 12:4 na ko- Widzów b. tnało. Sędziowali, dp
: w\ść katowiczan. . .. . . ’brze p; Schneider,

Zamiast bowiem oddać piłkę kiedy na
leży. Dziwisz zaczyna lubować się w 
drlblingu, traci piłkę, którą pomocnik 
posyła momentalnie na lewe skrzydło. 
Po zmianie miejsc między skrzydło
wym a łącznikiem ostatni centruje, a 
Simitzreiter przedłuża w 24-tej min. 
podanie to z voleya tak precyzyjnie, 
że piłka ociera się o słupek 1 grzęźnie 
w siatce.

W dwie min. później Wilimowski 
kontuzjuje łokciem bramkarza, który 
jednak po krótkiej przerwie staje znów 
na stanowisku.

Niemcy stosują system gry nasta
wionej raczej na dćfenzywę, przyczem 
umiejętnie przenoszą jel punkt cięż
kości długleml podaniami, które w ra
zie potrzeby zmieniają się w ostre i 
celne strzały.

Mimo to w połowie te) Ruch jest nie
wątpliwie drużyną groźniejszą.’ Wyra
ża się to w dwukrotnem niepokojeniu 
tyłów gości przez piękne I subtelne, 
choć bezpłodne żagrattia duetu Dziwisz 
—■ Urban, oraz w strzale oddanym w 
sztangę przez Oiemzę.

Po przerwie jedynym realnym przed 
stawlcielem myśli ofenzywnej w ze
spole górnośląskim Jest szybki, dokła
dny 1 inteligentny Wodarz. Urban i 
Wilimowski, widoczni do pauzy, teraz 
niemal znikają zupełnie. To samo tyczy 
się Gleinzy: Peterek gra w dalszym 
ciągu skandalicznie. Taksamo coraz 
gorzej wypada Zorzyckl — sztywny, 
niezwrotny I powolny.

Niemcy, nadal skupieni 1 czujni w 
defenzywle, czekają teraz na moment 
podwyższenia wyniku. Jakoż okazja 
taka ma miejsce, kiedy w 25-tej min. 
Rurański ule trafia w piłkę, a Schnei
der chwyta ją i pięknym strzałem lo
kuje w .siatce.

i Tymczasem siły fizyczne obu rywa
lek. wysupłają się z minuty na minutę

nieosiągalnym.
Rucli zrywa się nawet jeszcze kilka- 

trotnie do ofenzywy, ale panuje w nim 
już bezład, i bezholowie, w którem na- 
próżno stara się zaprowadzić jakiś po
rządek Wodarz.

Na 10 minut przed końcem gospoda-

iiyuu &i«vŁy.
rowano w hotelu Esplanade, gazie 
wywieszono sztandary polski i ru-
muński.

mana. Polacy zwyciężyli jeszcze wy
raźniej niż w sobotę, bo w stosunku 
4:1 (1:1, 1:0, 2:0).

Lwowiacy rozegrali się na dobre, 
forma ich była doskonała; wpljrW- 
pierwszego meczu — zbawienny. Cala 
drużyna grała równomiernie i dobrze 
kombinowała. Bramki strzelili Jałowy 
II, Czyżewski, Stupnicki i Kasprzak; 
dla Rumunów ks. Cantacuzene.

W pierwszej tercji Rumuni grają o- 
stro, tak że ks. Cantacuzene zostaje
wydalony przez sędziego na 2 minutr.

Drużyna lwowska przebyła do jRumuni widząc, że faulami niczego nie 
Bukaresztu już o 7 rano. PierwszV [wskórają zaczynają grać fair. Czarni 
mecz rozegrali. Czarni W sobotę O W01 si« rozgrywają: każda strona 
farlz 8 wieczorem Przeciwnikiem ^dobywa po jednej bramce. .^iSK S AnVnMM i w drugiej tercji lwowianie mają juz

oMituio ....... ..... . •—- । leli był Teletonklub, Który pokottftil |wvrn4na nttewiffp któn w trzcciei ter’
doczne z trybun przewinienie dyktuje 12:1 (0:0* 1:1, 1:0). Niepogoda U- cJj. Zaniietńa się na oblężenie bramki
jedenastkę, wycyzelowaną w sposób . trudniała grę 1 Wpłynęła tęż na i przeciwnika; atak sunie za atakiem. Ru
niezwykle pomysłowy przez Peterka. frekwencję widzów, których ....
Ale i to nie pomaga. Jeszcze jakiś rzut I brało się tylko oko}o i.000< 
wolny przestrzelony przez Oiemzę, - ■ • ■ ••
jeszcze korńer (ogółem 9:2 dla Pola
ków) i gwizdek końcowy obwieszcza 
zwycięstwo drużyny monachijskiej.

A wnioski ogólne? Bayern pobił Po*

rzom przychodzi niespodziewanie w 
sukurs sędzia, który za jakieś nlewl- j

laków na głowę koncepcją gry: miał 
zdolnych strzelców, aby zdobywać 
bramki, i dostateczna kondycję fizycz
ną drużyny oraz pewną obronę, aby 
bronić potem swego stanu posiadania. 
Atakował szybko, może nieco doryw
czo, ale skutecznie i zawsze z myślą— 
co też będzie za chwilę, gdy przyjdzie 
kolei na ofenzywe nieprzyjacielską. 
To też Polacy mieli na polu karnetu 
przeciwnika do czynienia prawie zaw
sze z 7--8-1113 graczami niemieckimi.

Pozatem tnonachljczycy posiadali 
cechę, będącą plerwszem przykaza
niem wszelkich gier zespołowych: ka
żdy grał dla wszystkich, wszyscy dla 
Jednego, co nrzy wcale wysokie] prze
ciętnej całej drużyny przyniosło Im 
ten niewątpliwie cenny sukces. Na plan 
pierwszy wybił sle bramkarz Fink, da
lej lewy łącznik Krumm, oba] obrońcy 
1 wreszcie lewoskrzydłowy.

Wadami Polaków była lekkomyśl
ność taktyczna (ogałacanle tyłów) i 
brak wyrównaniu drużyny. Dobrą for
mo wykazali Tatuś. Wadas, Dziwisz, 
Wodarz, niezłą — Badura, Wilimow
ski. Urhan i Rurański.

Sędzia, p. UerbUch z Llpln.jmza .za
rządzeniem. rzutw karnego; zupełnie po
prawny;..-- .

T
1 ZC- imunl bronią się rozpaczliwie. .

_.ało się tylko około 1.000. Drużynę Czarnych oklaskiwano bar-
Lwowiailie mieli przewagę, gó-|dzo serdecznie, Rumuni twierdzą, żenie 

rowall przedewszystkiem techni-1widzieli jeszcze w Budapeszcie tak do- 
ką, natomiast gorzej było ze zgra- }bre?° zespołu, choć gościli u siebie 
mieni. Znać było bowiem jeszcze .ez^owe kluby czeskie.
brak treningu. Tempo jednak było 
dostatecznie szybkie.

Pierwsza tercja była nieciekawa. 
Polacy wprawdzie wiele atakowa
li, jednak nie umieli uzyskać bram
ki. Po przerwie prowadzenie zdo
bywają niespodzianie Rumuni. A- 
tak lwowian zrywa &ię do akcji i 
Już w dwie min. później Jałowy 1 
wyrównuje. W trzeciej tercji lwo
wianie energicznie finiszują 1 zdo
bywają też piękną bramkę przez 
Jasińskiego oraz trzecią przez 
Stupńickiego. której jednak sędzia 
rumuński p. Danielopoln nie uznał.

Zwycięstwo lwowian było dla 
sportowców rumuńskich do pew
nego stopnia niespodzianką. Prasa 
rumuńska przepowiadała sukces 
swojej drużyny z różnicą kilku 
bramek.

W niedzielę rano prasa rumuń
ska chwaliła gości, przyznając im 
wyższość nad hokejem rumuńskim 
i podnosząc, że byli oni poraź 
uier.vvszy ,na lodzie.

BUKARESZT, 9.|2.,— Tel. Wł. <~.W 
ukdzielę popołudniu drużyna,Czarnych

LWÓW, 942. — Tel. wł. — W dniu 
30 i 31 grudnia gościć będzie we Lwo
wie hokejowa reprezentacja Szwecji.

Rehord. ale ujemiw
Warszawa jest chyba jedyna stolica 

w Europie, gdzie magistrat utrudnia 
rozwój istniejących już pływalni, sto
sując dla nich normalną „taryfę wod
ną". Prży tych stawkach jednorazowe 
wypełnienie, lub też zmiana wody w 
basenie reprezentacyjnym kosztuje 
2033 zł. 35 gr. Miesięcznie wodę 
należy zmieniać od 3 do 4 razy w za
leżności od potrzeby — co wyniesie po 
nad 8000 zł. za samą tylko wodę.

Jakże można w tych warunkach wy
znaczać tanie bilety wstępu...

Lwów tymczasem nietylko. wybudo
wał lub ułatwił budowę aż czterech 
wspaniałych pływalni, ale natychmiast 
po Ich wybudowaniu dociągnął gdzie 
trzeba wodociąg, gdzie trzeba tramwaj 
I kanalizację. Magistrat Lwowa zrozu
miał, że lepiej jest wydawać na pły
walnie, stadiony i ślizgawki, niż na 
szpitale, które muszą być przepełnione 
skoro obywatele będą pozbawieni tere
nów: sportowych. . ■ , '

4by
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Chcieliśmy zobaczyć co innego
Mecz Warszawa—Poznań złą propagandą boksu. Sipiński najlepszym zawodnikiem z całej 16-ki

zdawa- 
a bram- 
zelarrući 
iemców. 
rzeważ-’ 
żurek ii 
y Wa- 
> pauzy

pWil kadłuby reprezentacji, niespo- 
bmi ięm inaczej nazwać tych dru- 

vii, z których wszystko co najlepsze, 
^eliminowały kontuzje lub rozsądek, 

niżiicy bK oszczędać przed meczami o 
'■iiistrzost"o, nie dały nam pojęcia o is- 
otnyin .stosunku sił obu miast. Zwycię- 
v|a Warszawa w stosunku 9:7, ale nie 
jn dowód jej wyższości jest przekony-

atakują 
tecznię. 
'owadzj 
fają sie 
strzał, 

fisi ska.
lewo . 

■żela , 
kl Skip-

ąiJiKJ • , , , ,
Zresztą czy to było tak ważne, owa 

Wyższość punktowa jednego z ośrod- 
^iv. Tc mecze, w których zwycięstwo 
,ić przynosi żadnych dalszych konsc- 
^•eiicj’i. powinny być rewją pięściar- ‘ 
kiwa, powinny być jego propagandą, i 
' Mecz Warszawa — Poznań nie speł- 1 

tego zadania pod żadnym względem.' 
'iż frekwencja przerastała siły organi-; 
„atorów. To. co się działo przed cyr-1 
'ieni, przypominało sceny dantejskie i 
jjże ra-z na zawsze odebrać apetyt na' 
neczc bokserskie. Aktorzy spotkania1

ROGOWSKI — PILNIK uokoba II — MISIUREWICZ

Wprost 
bliskie 

kiego i 
szturrn 
ymetry

i' llcró'v warszawskiego. Jeden z r> -z,v boksu., tyj, pan(jw zasugerował nietylko wla-
K zwi^ ?”>. « publiczną, fe-

za wiele. To też w trzeciej rundzie mo-; lająca się 
żna mówić nawet o wyższości Kielara, niej fazie 
jeśli za wyższość można uznać parcie

smiecki 
paruje 
krótką 
gracza 
ile jed-

i minu- 
rodież- 
:a wy- 
cy jest 
2. Gar- 
h i do- 
mienia 
n, kra- 
ardziej

pomóc 
rny za 
ipitana 

Heid- 
się po 
tepiso- 
strzahi 
ramki, 
łwego.

..— ..... . - _________  ...---- ......... - przychylna dla Czortka i to 
jeśli za wyższość można uznać parcie zadecydowało o jego zwycięstwie. Ale„„ IU JVOU 4»il W.V4d4U3L IIIU4.ilu U4JUIV |><l I ^1V 4ci UCLy UO W d IU U JUgO 4W .VLIVblW IV. HIC

iioineiiaJnn■ jakoby formą i stylem Ka- do ataku na walczącego w coraz bar- gdyby uznano za lepszego Sobkowiaka 
II n ll VICZ V kd. PPZV kOIlfmntTldl <tv1 nim Hotot 'ntinlilinnnni łriMirłicł n<inL-łnln.^orr/-i nln tn..... 1 m

• j । .... ---- iiouieuamą-jawuny lormą 1 stylem Ka-
nu i . , I nadyjczyka. Przy konfrontacji styl okaę t0 Zp aszc.za do reprezen-1 z;1! sję lnanjeril forma — wytrzymało- 

rcji Warszawy. Poznan bowiem zade- I y
ionstrował naogół dobrą szkołę bok-i ||źi'p|qr nrzviprhnl m „I łum™ nicmia IJCSU piv-Sta, inlażdżouą Mtak M M» «S? " i™ ‘
E"aSCZS dotKHwy I bndalny „a-; Dziewulski zadebiutował taezel ko-

^ wyższości nad techniką, jak w wa- 
ącli cięższych. Coprawda w tych wła-

dziej zwolnionem tempie, punktującego nie dziwilibyśmy sic temu i nawet iinoże
coraz bardziej bezsilnemi ramionami Si
pińskiego. Porażka Kielara i jego pro-

pewno bardzo wiele.
Kielar był wymarzonym przeciwni-

kiem dla Sipińskiego, powolny, nieza-;. » . j , , . i nitn* um *-’ipiii3MCgUt UUWUlIlV, IllCZćl"sue wagach wiadomości techniczne po- rad Ilieruchliwy... niegroźny, był tra 
«umrwknw hvlv mniPiC7P r- . .. . .. . . J 1 ‘sańczyków były niniejsze.
IVarszawa wykazała ogromną ambi- 
jęą wytrzymałość — te zalety nie- । 
jiiernie cenne w boksie, jeśli szafuje 
if.niemi zbyt szczodrze i prymityw
ie, doprowadzają jednak do zwycię- 
iestwa..Ł w bijatyce. Nie sądzimy, aby 
ylo to' konieczne w meczach towarzy- 
licli.
;Pelne zadowolenie mogły przynieść 
ijko walki: Sobkowiak — Czortek, 
klowski — Rogalski, częściowo Piłat 
• Dziewulski oraz ekshibicja Sipiń- 
iiego.
Trudno bowiem nazwać inaczej wal- 
i Sipińskiego z reklamowanym Kiela- 
m. Z tym „Kanadyjczykiem** było 
igóle wielkie nieporozumienie, które 
iadczy wymownie o ignorancji me-

fiany co chwila niemiłosiernie uklucia-
mi pięści lotnego poznańczyka. Sipiń
ski był tak błyskotliwym pięściarzem, 
jak nigdy dotąd; dał Warszawie cudo
wny pokaz punktowania.

Naturalnie druga runda Sipińskiego 
nie była już podobna do pierwszej, a 
trzecia do drugiej. Sipińskiemu brak 
jest wytrzymałości, a Kielar miał jej aż

rzystnie; ma szybki cios, co rzadko zda 
rza się naszym pięściarzom wagi cięż
kiej, jest ruchliwy i odważny; jest jed
nak bardzo niewytrzymały na uderze
nie (nokaut z Chomą) i to zadecydowa
ło o jego porażce. Celny prosty Piłata 
powalił go na deski i oszołomił. Następ
ny prawy sierp byt egzekucją na ma
nekinie.
Walka Sobkowiak — Czortek wyka

zała brak stylu, ale nieprzeciętne zale
ty obu pięściarzy, — szybkość, zdecy
dowanie, tempo, ostrość ciosu. Przewa-

bardziej trafiłoby to nam do serca; 
gdyż poznańczyk był lepszy w zwarciu 
i miał czystszy, krótszy cios, Ale to już 
jest kwestja gustu.

Ładnie walczyli Kozłowski i Rogal
ski. Kozłowski, przyczajony, atakuje 
wciąż, najpierw jego ciosy są za obszer 
ne, tak, że Rogalski bardziej ruchliwy, 
o czystszej technice, więcej punktuje. 
Potem sita Kozłowskiego dochodzi do 
głosu, akcentując coraz bardziej jego 
przewagę.

Pela zademonstrował nieprzeciętne 
zalety pięściarskie w walce z agresyw-
nym Rozenbliimem. Początkowo po-
zuańczyk miał dużą przewagę punkto
wą, trafiając nadzwyczaj celnie, choć

KOZŁOWSKI i ROGALSKI
po walce, która przyniosła nieznaczne zwycięstwo bokserowi 

Warszawy.

nieskutecznie. Nawałnica jednostajnych 
ciosów Rozenbluma. który prze nie
ustannie z furja do ataku w zwarciu i 
nie pozwala odetchnąć młodemu po- 
znańczykowi, robi swoje. Trzecia run
da jest już tylko kwestią przetrwania 
jej przez poznańczyka. Dlatego może 
zwycięstwo Rozenbluma jest zasłużone, 
choć premiuje siłę fizyczną na nieko
rzyść techniki.
Świetnie kryjący Doroba swe

przeciętne warunki umie doskonale wy
eksploatować; nie robi krzywdy prze
ciwnikowi, ale nie pozwala sobie jej

O sędziach, wydziałach i zarządach
Uwagi na marginesie Koniecznych reform w piłce nożnej

n zda- 
; zwy- 
lodjeż-
1 gola, 
tplaso- 
wali z 
się na 
nia o- 
Ainuty 
2 do 
ęczęntą 
coraz-

•czycy 
ikową i 
ninuty 
iszego 
iwego

: by! 
anych

Prace komisji „uzdrowienia pilkar-1 Wiceprezes P.Z.P.N. będzie przewodni- lwy odmiennej przywdziewa gospodarz, doskonale, nie jest jej winą. Wpraw- 
stwa“ zostały zakończone. Na ponie- czącym kolegjum sędziów, a przy O.Z. Tragedja meczu ŁKS — Warszawian dzie 
działkowem posiedzeniu Zarządu P.Z.P. P.N. będą istniały okręgowe kolegia, | ka polegała jednak na tein, żc ŁKlS za- 
N. przewodniczący komisji płk. Zolę- mianowane przez zarząd P.Z.P.N. na...........

zrobić. Misiurewicz wrośnięty w zie
mię, nie u miął punktować, a nie 
mógł trafiać skutecznie swą szybką pra 
wą. Doroba powinien był otrzymać zwy 
cięstwo.

Pilnik, twardy i nieustępliwy, pewnie 
pokonał Rogowskiego. Pilnik walczy, 
szematem. ale tak twardym i bojowym, 
że na rozgryzienie go trzebaby techniki 
Majchrzyckiego lub siły ciosu Chmiele
wskiego. Rogowskiemu Pilnik me dat 
odetchnąć, obijając go niemiłosiernie

1 w zwarciu na półdystansu, Rogowski 
otrzymał dwa ostrzeżenia, a że w III , 
rundzie unikał walki, więc został zdy
skwalifikowany.
Bardzo blado wypad! Szymura z Do- 

robą I. Poznańczyk początkowo starał 
się punktować swemi dlugiemi rękami, 
ale Doroba narzucił mu zwarcie i tu 
zupełnie wyrównał walkę. Boksu było 
mało. Remis zasłużone.

Piłat stara się punktować lewym pro-
, stym Dziewulskiego, który mu się do- 

owe dwa punkty zadecydowały ’ skonale rewanżuje. W wymianie ciosów 
później o pozostaniu Warszawianki w zbliska Piłat dostaje dwa razy nawet

tyli na 
m. Ar-

ROŚENBLUM (MAKABI 
stępując Forlańskiego na me. 
ii Warszawa — Poznań poko

nał Pelę.

>ył się 
ib Ro- 
e wy- 
jsttnku

dobre, 
wpływ 
. Cala 
dobrze 
fałowy 
przak;

iją o- 
mstaie 
ilnuty. 
go nie 
Czarni 
strona

ją już 
lej ter 
ńamki 
ni. Ru

dziowski przedstawi ostateczne wnios
ki w formie poprawek do obowiązujące
go obecnie statutu i Zarząd roześle 
wnioski te do okręgów.
Co zamierzają te projekty? Z kilku 

stron maszynowego pisma wyłuskuje
my narazie zasadniczy punkt, który mo 
że wywołać najbardziej ożywioną dysku 
sję: sprawę sędziowską.
Zanim przystąpimy do referowania 

szczegółów pragniemy wyrazić opinię, 
że wniosek komisji wypadł bardzo 
szczęśliwie. Stoimy bowiem na stano- 
wisku, że autonomia sędziowska jest 
gwarancją prowadzenia polityki dale-

wniosek O.Ż.P.N.
Poza tern jednem skrępowaniem nie

zależności autonomja stanu sędziow
skiego będzie całkowicie utrzymana.

i żądał od Warszawianki zmiany koszu- Lidze, ale ostatecznie Podgórze też zy- ! dotkliwe baty, za trzecim trafia jednak 
lek. Wtedy kapitan tej drużyny zgod-' skalo punkty dzięki w. o. na Strzelcu, lewym prostym. Dziewulski pada na de 
nie z przepisami zgłosił protest u sę- Zbliżający się okres walnych zgroma ski. wstaje przy dziewięciu i nie jest w ' 
dziego, cały zespól jednak karnie pod- ' ' ' ’ ' ' ‘
porządkował się decyzji przywdziania

dzeń powinien skierować uwagę zainte- stanie nawet podnieść rąk, aby zasłonić 
resowanych związków na takie prze-; się przed błyskawicznym sierpem Piła- 
prowadzenie zmian w przepisach, aby i ta. Długo bardzo cucono Dziewulskiego, 
przystosować je do życia i pod jeden Kto wie, czy ten ilokaut nie odbierze

Członkami zarządów kolegjum będą mo- I nowych koszulek.
0:3 Ine^zu Warszawianka od- piójMujuwa, ju uu z-yuia i puu jcucu n,t0 wie, czy ten noKaut me oumerze 

Se się d0 W' S- j D' Ligi 0 unie- Sl,cl,y paragraf nie n°dciasać wielu; mu na zawsze ochoty do boksu.
kowanie sędziów należy w j łącznie do ; wazmeme meczu. Protest opierano ną j rozmaitych wypadków. Wyniki szczegółowe były następują-

' _ Dziedziną, która równocześnie doma-' Cę (od wagi muszej): Czortek (W.) bije
■ i pisu postarania się przez gospodarzy ga się. reformy jest sposób weryfikowa i nieznacznie Sobkowiaka, Rozenblum 

i o koszukf barwy odmiennej może być nia zawodów. Do dzisiejszego dnia pro-1 (W.) bije- Pelę,. Kozłowski (W.) bijecnie 
' powodem do uńie‘^ zawodów. tokóly sędziowskie budzą wiele klopo-. znacznie Rogalskiego, Sipiński (P.Pbi- 
;| Może,'ale nie musi. Bo, czy ŁKS nie | tu na posiedzeniach W.G.i D. Sędzio-., je wysoko Kielara, Misiurewicz (P.) bi- 

spelnil swych obowiązków i nie posta- wie bowiem w protokółach tych sta- ‘ ~ ~ ~
’ rał się o koszulki? Nie zmienił tylko wdają niejednokrotnie wnioski o ukara- 
sam barw, a zażądał tego od Warsza- niu, względnie o niekaranie gracza, któ-

kolegjów sędziowskich.
Czy więc w takich warunkach można przepisie

mówić o Zniesieniu autonbmji?’Dlatfego '
też- trochę -dziwią nas wiadomości,-ja-
kie uzyskaliśmy z zebrania zarządu, P. 
K.S., które odbyło się w Warszawie w 
sobotę. Większość sędziów jak się i-

kiej od wpływów klubowych, ale też, I kazuje, zdecydowana jest bronie z u- 
źe jednocześnie potrzebna jest władza porem dawnego stanu posiadania, 
wykonawcza, która to ciało autonomicz I . ...... .----
ne nadzoruje. Przeprowadźmy analogię ।
z sądownictwem państwowym. I tam 
nad niezawisłemi sędziami czuwa i 
nadzoruje je władza wykonawcza—mi
nister sprawiedliwości. Na jego wniosek 
'Prezydent R. P. przenosi i mianuje sę
dziów, a nie czynią tego sami sędzio
wie..

Po przegranym w

.nieprzestrzeganie prze-

powodefn do unieważnienia zawodów.

Sądzimy, że po glębszem zastanowie-
niu się, sędziowie piłkarscy nie rozpo- 
czną wojny z P.Z.P.N. Bo jaki będzie 
tego wynik? P.Z.P.N. swoje uchwali i
zacznie przyjmować nowe zapisy do 
kadr sędziowskich. (R. M.).

wianki. A czy Warszawianka wskutek ry popełnił jakieś przewinienie. Tym- 
tego inaczej grała? Czy można stawiać czasem Wydziały Gier i Dyscypliny 
narówni takie przewinienie i powiedz-1 prowadzą we własnym zakresie ewiden 
my wstawienie niezgłoszonego gracza, cję kar graczy i orientują się, które to 
albo zejście drużyny z boiska, za które! zrzędu jest przewinienie i czy należy 
również daje się walkover? Zdaję się, I zastosować złagodzenie lub zaostrzenie 
żc logiczniej byłoby ukarać ŁKS grzy->kary. Uwagi sędziego komplikują spra-

~ witą lub naganą i prowadzić dochodzę wę, ho niewiadomo, czy-się do nich sto-
W tegorocznych mistrzostwach Ligi I nie przeciwko p. Leraczowi sędziemu z . sować.

Tvmczasem w naszem sadownictwie zaszedł pewien bardzo rzadki wypa- Poznania. Czy uprzedził on piłkaSA naiw"™ uwzględnienia protestu, który we- rzy o ciążącym

je niezasłużenie Dorobę II, Pilnik (W.) 
wygrywa przez dyskwalifikację Rogow 
skiego (Sokół—Poznań), Doroba (W.) 
remisuje z Szymurą, Piłat nokautuje w 
drugiej rundzie Dziewulskiego.
Sędziował w ringu St. Cendrowski, 

na punkty p.p.: Zapłatka, Koprowski i 
Kupfersztejn.

gospoda-|
nich obowiązku |

Naszem zdaniem sędziowie powinni
pimatwrcui >mJW>z.3Łq »u .w;.,, u / : ■,--- - .- ,• , ,, --- - ---- , otrzymać instrukcje, aby opisywali tre-
Walne Zgromadzenie P.K.S. To właśnie I obowiązujących przepisów nie byt zmiany koszulek. (PKS z zasady nie lu ściwie zaszłe na boisku wvpadki, bez 

- ... wprawdzie pozbawiony cech słuszności,, bi wszczynania dyscyplinarek). Dla- komentowania ich. Wydziały zaś, sko-Walne Zgromadzenie chce komisja 
znieść, a nadzór nad kolegjum sę
dziów powierzyć zarządowi P.Z.P.N.

GŁOWACKI STRZELA BRAMKĘ 
ueczu Warszawa — Brandenburg 2:0 w Katowicach,

na

ale ze względów życiowych powinien
być odrzucony. Mówimy tu o unieważ
nieniu zawodów ŁKS — Warszawian
ka.
Drużyna warszawska stanęła na boi- 

•sku w koszulkach tego samego koloru, 
i co gospodarze. W myśl par. 4-go po- 
I stanowień PZPN gospodarz, a więc 
ŁKS musi postarać się o koszulki bar
wy odmiennej. Nic więcej przepis nie 
mówi, ale komentować go chyba nale
ży w ten sposób, że owe koszulki bar-

1 czego zaś ma wygrywać na tern niepo
rozumieniu Warszawianka, która de fac 
to poza koniecznością przebrania się
nic w

Jest 
ki w 
wem i 
nie to

mecz.u tym nie straciła.
to właśnie typowy przykład lu- 
naszem prawodawstwie sporto- 
jeżeli poruszyliśmy to zagadnie- 
wtaśnie dla. wskazania koniecz-

ności jego naprawy, a nie dla wyrzą
dzenia przykrości Warszawiance. Zgla

ro dojdą do wniosku, że sprawa ta wy
maga. dodatkowego przesłuchania, mo
gą zarządzić przesłuchanie sędziego i 
zainteresowanych.
Przy prowadzeniu śledztwa też ko

nieczna jest reforma. Poto istnieją we 
wszystkich ośrodkach okręgowe związ
ki, tej samej organizacji, aby się niemi 
wyręczać. Delegowanie swych człon-
ków na rozliczne wyjazdy tylko nie-. , , . . , • »« ivMivwiv wjjAAuy tyinu nic-szając protest, opierała się ona tylko na ( potrzebnie pochłania pieniądze i prze- 

literach statutu, a to, ze me byty one dłużą śledztwo nieraz nawet na cały

Piłkarze gotowi do Makabladp
Sezon piłkarski w Warszawie zo- i dowskich dobrze jeszcze stoi. War-' 

stał dość udatnie zamknięty meczą- szawa dała do np-"-'"".4"?;; f1 
mi reprezentacji związku Makabi w Fajertaga. Skład drużyny żydow- 
Polsce z ligową jedenastką Legji. Po | skiej, w oba dni był zmieniany, gdvź 
mimo zimna mecze te zdołały przy- , kapitan związkowy dr. Beckfnan

sezon, jak to miało miejsce ze sprawą 
Koczwara — Fontowicz.
Celowe wydają się również zmiany 

w systemie odwołania od kar. Skoro do
ol,.i w «.i-' orzeRa”’« 0 karach powołany jest wy-

reprezentacji tylko |'ac.znie \v- (} do" ^erac
• ■ ■ • fachowców, ludzi oddawna związanych

ze sportem piłkarskim i dobrze się na

...... ... | nufJlluil L »V IC^4 l\U W J Ul, UCCtNllJclIl 
jciągnąć 2.0Q0 entuzjastów piłkar- chciał wypróbować wszystkich pił- 
Jstwa. Gra 18 piłkarzy żydowskich z karzy. Celująco zdał egzamin pił- 
całej- Polski, którzy mają reprezen-| karz Elsner z Krakowa, niewątpli- 
tować barwy polskie na Makabia- j wie najsilniejszy punkt reprezentacji
dzie w Tel-Avivie; mile rozczaro-
wała.

I Coprawda, reprezentacja oparta 
j była o graczy Krakowa, Lwowa i Ło

3 bar- 
że nie 
ik do- 
siebie

Z dniu 
Lwo- 

ec.ii.

li wy-

obronił on karnego Martyny. Para 
obrońców Spira (Kraków) i Henig 
(Będzin) również była niezawodna. 
Pomoc w pierwszym dniu spełniła

nim znających. Odwołania od orzeczeń 
tego ciała powinny iść do podobnie 
obsadzanego W. Ci. i D. przy PZPN, a 
zarząd, władza administracyjna, załat
wiałby sprawy o charakterze ogólnym 
i odwołań, ale nie ściśle - dyscvnlmar-
nych. R. M.

TYLNY PAS 
podczas meczu Neuffa ze Śląza 

kiem.

stolica 
rudnia 
i, sto- 

wod- 
azowe 
iy 'v 
isztuje 
wodę

w za- 
sie P°

- swe zadanie. Drugiego dnia słabo 
wypadł Goldberg. W ataku pierwsze 
skrzypce grali: Szlaff, Selingier, 
Osiek.

' 1 Reprezentacja piłkarska Polski nie 
wątpliwie odegra jedną z czołowych 
ról na Igrzyskach Żydowskich- Pił
karze żydowscy wykazali dużo twar 
dości, ambicji i wcale niezłą szkołę. 

; Co najważniejsze grają z głową.
Legja wystąpiła w sobotę bez Mar 

tyny i Nawrota, w niedzielę zaś w 
i pełnym reprezentacyjnym składzie, 
i lecz bez Kubery z Sobczakiem na 
środku pomocy.

W pierwszym dniu triumfowali

Sudo
le rech 
inilHst 
gdzie 

amwai 
zrow* 
i ply- 
iż na 
łnionc 

i tere-

PGSWiĘC4Nlt S fALMUNU

żydzi, odnosząc zasłużony sukces 
w stosunku 3:2. W drugim dniu, gdy 
jako kierownik ataku zagrał Na
wrot, a Martyna na obronie, prze
grali 5:0 (2:0). Wynik ten bezwzglę 
dnie, jest za wysoki, gdyż drużyna 
żydowska została , skrzywdzona 
przez sędziego, który uznał dwie 

! bramki strzelone z wyraźnych ipo- 
i zycyj spalonych. Bramki strzelili:
Hauptman i-Szlaff (2), dla’ Legji Na

, u TURNIEJ FLOREC1STEK w WARSZAWIE
Zawody szeniiiercze pań o nagrodę przechodnia P. 7. S rn»®.
srane zosta ł.Ydn. 8 b; m. w loka In'własnym Związku. I-e ńiiesee

(Polonia), 2) Laskowska (AZS Warszawa)
POŚWIĘCANIE SEAMJONW SroKiuwŁUU ;Hauptman i Szlaff (2), dla Legji Na 3) S(anoszkówna (PKS Katowice), 4) dr. Sojln! (AZS Warw»

ibyio się w obecności przedsta wicieli władz;)pp..starosty Nieciengiewicza,- burmistrza Ciepie- wrót (2), Martyna (karny), Szaller, wa), 5) Góryriska (Warszawianka), fi) s \trównV(A7Q
lewskk-20 i kmdt, pow. P. W. i W. F. por. Zielińskiego ‘Skrzypczak,^Łysakowski. . JkóW, 7) Rotenbergowa (Dror - Lwów), 8) Ryszfedówna (Pdi



4 PRZPOLAD SPORTOWY Środa, 12 Rru^nla 1934 roKu Nr. 9?
N

Bokserzy i zapaśnicy
E?odróżuą po całym & raj 01

BIAŁYSTOK. 9.12. — Tel. wł. — W
Bieczu bokserskim rezerwowa 
zentacja Warszawy pokonała 
stok w stosunku 9:7. Wobec

Mecz zgromadził przeszło 3 tysiące

Opinia Berlina
o naszych bokserach

Grupą finałową
powinien jednak P.Z H.L zmienia

■wagi półciężkiej i ciężkiej

repre- widzów.
Biały-1 KATOWICE. 9.12. — Tel. wł. — W 
braku j międzyokręgowym meczu zapaśni-

_ . , . . - _____ rozegrano czym, rozegranym w Nowym Bytomiu j
dwa spotkania w wagach koguciej i Warszawa zremisowała /- ....
półśredulej, 11:14. r'

Berlin, w grudniu. |dzi, że Chmielewski i Campe byli
Głosy prasy berlińskiej są dla . przeciwnikami o równorzędnej tech- 

trzech czołowych pięściarzy pol- nice (I), a Niemiec rozstrzygnął 
skich, którzy brali udział w policyj-■ spotkanie ambitnym atakiem w 3-ej.vili ijy iu im ii ; * .« * , ii , • « t m •ze ślu&k ein ' nym turnieju bokserskim, naogół (rundzie. „8 Uhr - Abendblatt pisze

■ ------ 1..—natomiast, 2e wysoko wygrana o-
Wyniki szczegółowe: Waga musza: .. . , .

Górecki (B) wygrywa z KrysiWem wytrzymalsi. 
(W). W pierwszej walce koguciej Rot 
śtein (W) wygrywa walkoveirem. W

ii HI."" Warszawscy zapaśnicy byli I bardzo pochlebne. Majchrzyckiego 
lepsi technicznie, natomiast ślązacy określa się tu jako najlepszego tech-

Wiadomość o uchwałach PZHL w zią co do puli finałowej, tembardzie], i 
sprawie t. zw. puli finałowej wywoła- 'że sprzeciwia sic ona jego zasadni- 
la we Lwowie silne rozgoryczenie. Za' czej koncepcji. Identyczne zastrzeże, 
rzuty hokeistów lwowskich pokrywają ’ nia wysunął w rozmowie prze.',-awi. 
się prawie całkowicie z argumentami: ciel Cracovii p. Szembek. ktorv .-«ów 
wysuniętemi w ostatnim Przeglądzie jest solidaryzować sie ze ,Lv. v cm j 
o—........ n—i .„a... ...„ w ostatecznym wypadku równ ,

Su 
tasC 

■ Iicz> 
chwi 
zam’ 

WSportowym. Pozatem Lwów ma za
strzeżenia co do terminu rozgrywek, zygnować z udziału Cracoviii roz

grywkach półfinałowych.
P. Sachs oświadczył, że na । br«- 

szem posiedzeniu zarządu w por . a 
lek domagać się bodzie r. mmmpcj; i ę.

statnia runda, wystarczyła Chmielew 
skiemu do zasłużonego, ale nieprzy- 
znanego zwycięstwa.

Trzeba stwierdzić, że ostatnie na
sze występy pięściarskie na terenie 
Rzeszy, nie wyrobiły naszym repre
zentantom u niemieckich ekspertów 
takiej marki, jakiej byśmy sobie ży
czyli. W łonie Komitetu Igrzysk ist
nieje projekt pokazania Berlinowi 
raz jeszcze naszych najlepszych 
trzech pięściarzy: Kajnara, Chmie
lewskiego i Rotholca. Może uda się 
znaleźć termin i może tym razem 
powiedzie nam się lepiej.

(gli)

I
' uiYitoiu aię iu junu 
nika i przypisuje mu się „najdosko- 

,, ........... . ....... . | nalszą lcwą“ spośród 16-tu uczest-
ników turnieju, należących przecież 
bez wyjątku do pierwszej klasy eu
ropejskiej. .

Karpiński stoczył z Kyfessem naj 
twardszą walkę wieczoru. U obu 
pięściarzy polskich, Majchrzyckiego 
i Karpińskiego, konstatuje opinja 
niemiecka przewagę po dwu run
dach. Zniweczona zostaje ona fini
szem ich przeciwników w 3 rundzie.

Rozmaite są opinje na temat roz
strzygnięcia spotkania Chmielewski 
— Campe- „B. Z. am Mittag“ twier-

ski (Śl.) pokonał Rokitę, w piórkowej

które mają się rozpocząć już przysz
łej niedzieli. Ogromna większość za
wodników lwowskich nie była dotych-

walce drugiej Lewin (B) wygrywa z 
iWe.nmannent. Waga irórkowa: Pohis 
(W.) wygrywa wysoko z Piotrowi
czem. Lekka: Pabisiak (War.) wy
grywa z Marjem. Najładniejsza wal
ka wieczoru. Pótśrednia: pierwsze 
spotkanie Klaces (B) wygrywa z 
.Wnzoskiem. W drugiem spotkaniu Jan 
czak remisuje z Kusnierem n ezasluże _ ...... , ,,
nie. Publiczności 800 osób. Fo ks Stamm podpisał juz kontrakt

, ... . Skoda i od poniedziałku obejmuje
LUBLIN, 9.1_. — I el. wł. — Między- treningi jej pięściarzy. Dotychczaso- 

iniastowy mecz bokserski Poznań — wy trener został zwolniony z zajmo- 
.Łublin zakończył sie zdecydowanem | wanego stanowiska.
zwycięstwem Jtoznania w stosunku I

Dworok (Ś’l) pokonał Świetosławskie- 
go, w lekk ej Wieczorek (Śl.) przegrał 
z Ślązakiem, w pólśrednlei Kusz (Śl.) 
uległ Neuffowi, w średniej Kryszinal- 
ski (Śl.) wygrał z Rejnlakiem, w pół
ciężkiej Gałuszka (Śl.) zwyciężył Heb 
dę, w ciężkiej Gwóźdź (Śl.) przegrał z 
Ilczyklem.

czas na lodzie podczas gdy np. Cra- . ......... ........ ..
covia ma od dłuższego już czasu moż-.fortunnej uchwały.
ność trenowania w Katowicach. Projekt wysuwany przez, n. S.<ch a

Nie ograniczono się zresztą do gło-1, akceptowany zasadniczo przez Lwów 
śnego protestu, ale LOZHL wystosował ■ przewiduje pule finałowa z. s dr vyi? 
formalne pismo do PZHL. Pozatem pre i z bezwzględnym udziałem AZ> apz- 
zes LOZHL p. Zagórski wyjechał do; nańsk:ego. Weszłyby więc u c ; 
Katowic, by osobiście interweniować.' ą/s (Poznań). Cracovia, Leg <War-

Prezes LOZHL p. Zagórski natych-
miast po przybyciu do Katowic poro
zumiał się z kpt. Sachsem. Okazało 
się wówczas, że u. Sachs nie brał u- 
dziahi w ostatniem posiedzeniu zarzą
du i również zaskoczony został decy-

szawa). Krynickie Tow.

14:2. Jedyne zwycięstwo dla Lublina 
zdobył Wojsławski. W wadze muszej 
Sobkowiak (P) pokonał Bachurskiego.

W koguciej Pela (P) przegrał z Woj 
sławskim, W piórkowej Rogalski (P)

, zwyciężył Rosemana, W lekki, 
ski (P) wygrał z Ceglarzem, 
średniej Misiurewicz (P) wj

■'ipiń- 
pół- 

tował
Andruszkiewicza. W średniej Uogow

I-szy okres przygotowań zamKnięty
Przegląd prac narciarzy w ośrodku zakopiańskim

Za tydzień, 15 grudnia, kończy 
się sucha zaprawa naszej grupy o-

oraz Czarni. Pogoń i Lechja ;« L\vu- 
wa. 8 miejsce zarezerwowali d\i 
Og-n ska względnie Warszawia , ktd 
re rozegrałyby ze sobą zawód. dimi] 
nacyjne. »

Zestawienie par wedle projektu p.
Sachsa wygląda następująco: 1) AZS 
(Poznań)—Łegja. 2) Czarni—Ognisko 
wzgl. Warszawianka. 3) Lechja — 
KTH. 4) Cracovia — Pogoń.

Nie ulega wątpliwości, że koncepcja 
■ta jest znacznie realniejsza i doprowa 
dz łaby najprawdopodobniej do wyeli-

ski (P) znokautował w drugiej rundzie i • ...
Łożeńskiego. W półciężkiej Szymura j limpijskiej. Też też zwróciłem się 
(P) wygrał z Urbanem. W ciężkiej Pi- do por. Kasprzyka o wywiad, któ- 
łat (P) zwyciężył Buczka przez tech-! ręgo mi jednak odmówił. Przypad- 
niczny k. o. I kowo dowiedziałem się, że P. Z. N.
—. I nie pozwolił por. Kasprzykowi li

trzymali się dobrze, a wpływ su-1 winna być dobra. 1 Piotr Kolesar,; zwalali się zdystansować, 
chej zaprawy na ich kondycję jest specjalista - skoczek, nie opuścił ’ wrytko, młody jeszcze zawodnik, 
widoczny. | ani jednej lekcji gimnastyki i do I który już w ubiegłym roku zably-

Wa-' mlnowama z dalszych rozgrywek dru 
żyn faktycznie najsłabszych, tu było-

Pod względem formy i wytrzy- i skoków jest pierwszorzędnie przy-' snął, ma przed sobą przyszłość, 
małości na pierwszem miejscu na-' gotowany. I Jak już na początku zaznaczy-
leży postawić Górskiego, któremu' Stanisław Karpiel nie mógł ko- łem, zaprawa trwa do 15-go, po- 

, . _ „ _ można rokować bardzo piękną i rzystać z grupy olimpijskiej w tern zawodnicy mają wypoczynek 
dzieląc wywiadów. (Brawo, PZN. przyszłość. Obawy natomiast bu- tym stopniu co inni. Zajęty wraz'do 22 grudnia; potem zaczyna się

zresztą celem, który przyświecał 
zeszłorocznym autorom puli finałowej.

— Mecz bok i PrzYP. Red.). 
r*.:_ i_ ' Mn

dzi Stan. Marusarz, który jest w ze swym ojcem przy pracy w le-ŁÓDŹ. 9.12. — Tek wł. — j x,-■ ■ - . --------------  ------ ------- • -
serski między stołeczną Gwiazdą aj Na szczęście bardzo często by- dobrej kondycji fizycznej i na tre- sie, mieszkając o 8 kilometrów od 
Hakoachem zakończył sie niespodzie-- walem ną gimnastyce oraz grach i' ningi uczęszczał sumiennie, jednak Zakopanego, uczęszcza! pilnie tyl-

a!
zaprawa narciarska oraz zawody. 

Por. Kasprzyk oddawał się pra-

Niedzielne spotkania w koszykówce 
z cyklu zimowych rozgrywek o Miar 
PZGS-u ostatecznie rozstrzr mely ty
tuły mistrzów Warszawy. Zarówno w 
koszykówce kobiecej, jak i męskiej
przypadły one zupełn e zasłużenie ze-

krot 
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Rud 
[Kurl 
grał 
[(Rui

vaL

jtren 
wia
TZcr
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Hakoachem zakończył sie niespodzie--walem ną gimnastyce oraz grach i1 ningi uczęszczał sumiennie, jednak Zakopanego, uczęszcza! -pilnie tyl- com obozowym naprawdę z zami- przypadły one zupełn e zasłużenie ze- 
wanem zwycięstwem łodzian w stosun; treningach, a poza tern przedtem | przez cały czas byt chory na żo!ą- ko na masaże. Pozatem miał ścisłe łowaniem. Między nim a zawód-! szloroczny mistrzom Polski -• ze 

. ..... . . . . ............ t świetnie; wskazówki i pozostawał w stałym i nikami wytworzy! się stosunek I spotom Polonii.
Kasprzykiem, a bardzo miły wzajemnego zrozu- Koszykówka nań: Makabi — wap 

mienia i sympatji, co jest nieod-l S2aw:?nka 19:,10 ' +Sp°'^,ni!
7<nvnvm wńninkipm ihv nnn hv I Powyższe rozstrzygnęło o trzecieni , zownym wanmKiem, aby praca by-j czwarteni miejscu- Makabi była ze 
<a wydajna. spotem bardziej wyrównanym.

iku wysokim 12:4. Gwiazda wystąp ła i prywatnie rozmawiałem z por. Ka- i dek. Mięśnie Marusarza 
wprawdzie bez Rotholca. zaprezento- sprzykiem, więc mogę dokładnie' rozwinięte, są trochę z;
wała Sie jednak blado. Hakoach wal-
czyj dobrze choć u kilku zawodników 
jak Gotfried, Fagot, zauważyliśmy ob 
aiiżenie się formy.

Drugi puhar im. ś. p. Ottona Landec- 
ka — twórcy boksu łódzkiego został u- 
fundowany przez wielce zasłużonego 
dla sportu bokserskiego lekarza związ
kowego ŁOZB dr. N. Zausmera. Zre
zygnował 011 z należnego mu za okres I 
półtoroczny honorarium i za całą i
sumę zakupił piękny puhar, prze-j

k plil
. . . ____ _____________  rozwinięte, są trochę za twarde,; kontakcie z por.

zobrazować pracę oraz jej wynik..i co najprawdopodobniej stoi wla-: ponieważ jest to chłopak z cha- 
Pogoda dopisała wspaniale, bo śnie w związku z jego dolegliwo-, rakterem, więc program pracy sli- 

śnieg nie spadł, wskutek czego ca-1 ściami. | miennie przeprowadzał. Zresztą
ly program suchej zaprawy zostali To też jeżeli chodzi o skoki, to: już jego praca w lesie jest świetną 
przeprowadzony. Z pracy zawód-1 możemy być spokojni, natomiast1 zaprawą. Od dwu tygodni trenuje 
ników można być zadowolonym, jeżeli chodzi o formę w biegach, on już na nartach na Hali Pysznej. 
MnmamMmaaEgmaMBi^dzic ona w głównej mierze żale- j Franciszek Mrowca bra! udział 
CL ZI ł • 11 E oc* stanu jego zdrowia. <w pracy tylko do potowy listopa-

uCCnV “ flRSlrid II I U Orlewicz. mimo, że przebywa da, potem przestał uczęszczać na 
. I stale w Krakowie, utrzymywał! treningi. Z jakich przyczyn — do 

W meczu o puhar Europy Srodko- kontakt z grupą olimpijską i przy- I tej -pory nie wiemy.

dn

........ — l , ,, , , ; > „UHLU,,, z. Siupt, i piz..,- 
spotkania druzy- we] dla bokserów Czechosłowacja po jeżdżał często na gimnastykę oraz I 

nowe zespołów młodszych, którym ty-, konała w Brnie — Austrie w wysokim 1T,are-,P o-ńrckip 
ie uwagi poświęcił zmarły przedwcześ- stosunku 11:5. choć rozstrzygnięca w „X/YMCA ntpml 

--------- ....................poszczególnych walkach były niezmacz na.a 0 ‘-" ■czył w YMLA, zatem - -------------- - 
•- Wyniki szczegółowe: Fiala (Cz.) i m;af sposobnosc do-przeprowadzę- bo mia! zakontraktowane prace w

znaczając go na

nie prezes Ł.O.Ż.B.

Jan Legierski, który przybył do
„ zaś ' ośrodka późno, bo kolo 20 listopa- 
zatem I da, nie mógł wcześniej przyjechać,

*
ne. vvyuiKi szczegółowe: riaia j

I nokautuje w drugiej rundz e Wiegla. j 'ma zakreślonego mu -programu za- 
Nadzwyczaine zebranie OZB z wnio- Navrat:! (Cz.) b je Takerera. Jaro (A) ; prawy suchej. ............ „..........................  —

skietn rozwiązującym okręg wileński j bije Krala. Kral II (C.) bije Swatoscha.: Andrzej Marusarz nastawiony trzymać kroku grupie olimpijskiej, 
odbyło sie w Wilnie. Na zebraniu obecTlrubesz (Cz.) bije Fuehrera na punk-■ jest stuprocentowo na zimę. W | choć nie można zaprzeczyć, że ru
ny był delegat PZB p. Cynka. i ty, Kerbler ( A.) bije Schmieda, Havel-' stosunku do ubiegłego sezonu tre-J chy jego są jeszcze mato skoordy- 

Zebranie było bardzo burzliwe. Polką (Cz.) bije Vybirala: Zehetmayer nowa! o wiele pilniej, to też należy | nowane, co widać specjalnie przy 
załatwieniu szeregu formalności statu- nie sta-rtowal. Kopecek (Cz.) remisuje j sję spodziewać, że wyniki jego w i gimnastyce.

I biegach się poprawią.

lesie. Jednak dzięki swym warun
kom fizycznym mógł wkrótce do-

załatwieniu szeregu formalności statu-
towych walne zebranie przekształciło 
się w zebranie informacyjne, gdyż klu
by wileńskie za niepłacenie składek do 
PZB są zawieszone.

Delegat PZB usprawiedliwiał się je
dnak, że PZB czyni wszelkie starania, 
by pomagać okręgom prowincjonal
nym. Zaznaczył on, że PZB nie zależy 
specjalnie na okręgu wileńskim, bo 
PZB ma większe cele jak Olimpiada i 
t d., zaznaczył dalej, że PZB będzie 
ściągać składki i na ustępstwa nie pój
dzie. Z chwilą wyłaniania się innych 
poglądów na te zagadnienia p. delegat 
zaczął zmieniać swoje zapatrywania, 
zwłaszcza po przemówieniu mjr. Mie
rzejewskiego.

Na zakończenie zostały przyjęte na
stępujące konkretne rezolucje: 1) Pro-

z Martink:em.
Po zwyc;estwie nad Austrią Czecho 

Słowacja zajmuje druge nreisce w pu 
harze (5 meczy 6 pkt.) za Niemcami 
3 mecze 6 pkt., przed Węgrami 4 me
cze 4 pkt.; Polska 3 mecze 2 pkt. i 
Austrią 3 mecze 0 pkt.

Lista najlepszych tenisistów Półno
cy stawia na pierwszem .miejscu Szwe 
da Schroedera, na drugieni Duńczyka 
Jacobsena. 3) Oestber^ (Szwecja). 4) 
Ulrich (Danja). 5) Snikli (Norwegia) i 

iGrahn (F nlandja).
Sześciodniówkę w Kopenhadze wy

grali Rausch — Hiirtgen przebywając 
3476 kim., przed Charlier — Danholt. 
o okrążenie i Funda — Puetzfeld.

sić PZB by umorzył klubom wileń
skim zaległe składki, które wobec kata-

Reprezentacja Grecji pokonała Uj- 
pest (Budapeszt) w stosunku 3:2.

Austria zremisowała w Anelli z pier 
wszoklasowym Birmingham w stosun-

| strofalnego stanu sportu wileńskiego nie ! ku 0:0. Dotąd wiec wyniki tournee 
' mogą być wpłacone. 2) domagać się na drużyny wiedeńskiej sa bardzo dobre, 
j s -on rv-ti t-nnern do Wilna. 31 Kid Tunero doznał o erwszej poraż- 

Prosić o udzielenie subwencji w wyso-jki przez nokaut w swem życiu. W
; kości 500 zł. 4) Prowadzić pertraktacje I siódmej rundzie pokonał go Anglik

z zagranica (Łotwa i Estonja) by w ten -Mac Avoy, który 31 grudnia walczy 
sposób podnosić poziom sportowy. 'o mistrzostwo świata z Thilem.

KrokOw - PoznaA 9:7
KRAKÓW, 9. 12. Tel. wł. — Pierw- 

i szy występ międzymiastowy Krakowa 
z Poznaniem zakończył się zastużonem 

j zwycięstwem pięściarzy krakowskich; 
wprawdzie była to rezerwowa repre- 

j zentacja Poznania, lecz również Kra- 
। ków wystąpił bez zawodników tej mia

ry co Chrostek, Kolonko, Nowicki, Pan 
? zer. Mecz był bardzo ciekawy, stal na 

wcale dobrym poziomic. Goście niezna 
cznie górowali techniką, lecz walczyli 
nieczysto, ustępując znacznie miejsco
wym silą ciosu i ambicją.

W Krakowie doskonale spisali się 
„wiślacy": Juszczyk i Miec,.yslawski 
Również dobrze wypadli Mach, Żbik 
i Morawa. Lekkomyślnością było wsta 
wienie do reprezentacji debiutantów 
„Wietrzyka", Gabochy i Włodzimier
skiego. którzy też zawiedli. Z gości na 
pierwszy plan wybił się Misiorny, Le- 
lewski i Leśniak.

Organizacja zawodów była fatalna. 
Mecz odbył sie w sali Sokola, gdzie 
blisko 1000 osób gniotło się niemilo- 
sierme. Dodać do tego należy, że więk
szość widzów paliła papierosy, to też 

{ na sali panowała podzwrotnikowa tem- 
| peratura. która dała się dotkliwie we 
> znaki walczącym.
< Organizatorzy mogliby się wystarać 
s też o odpowiednie i jednakowe ko- 
i stiumy dla reprezentacji. Również pół-' 
’ godzinne opóźnienie zawodów nie przy 

snnrzy wiecei zwolenników boksowi, 
który ostatnio w Krakowie zaaklima
tyzował się na dobre.

Do niskiego poziomu organizacji do
stroili sie również sędziowie: dobrane 
to trio skrzywdziło sweml rozstrzyg
nięciami zawodników obu zespołów, 

’ Wyniki poszczególnych walk były 
• nastęnuiace: Waga musza: walka Jusz 

, czvk (K.) — Kozioł kończy się remi
sem, krzywdzącym Juszczyka, który 

: najzupełniej zasłużył na wygraną, ma-
• jąc przewagę przez wszystkie trzy

rundy. Waga kogucia: Zwierzchowski

(P.) pewnie wygrywa z „Wietrzykiem11 
Właściwie Zwierzchowski wygrywa 
jeszcze przed walką, wobec nadwagi 
przeciwnika.

Waga piórkowa: Maeli (K.) — Wal- 
kowiak (P.). Ładna walka w szybkiem
tempie kończy 
strzyguiętym.

Waga lekka: 
wa z Gabochą 
przez nokaut.

się wynikiem

Misiorny (P.) 
(K.) w drugiej

nieroz-

wygry- 
rundzie

Waga pótśrednia: było to 
kawsze spotkanie dnia, stojące 
sokim poziomie i prowadzone

naicie- 
na wy

prze/.
cały czas w niesłychanie szybkiem 
temnie. Zwyciężył Mieczysławski, wy 
punktowując silniejszego fizycznie Le- 
lewskiego.

W wadze średniej Żbik (K.) — Szuł- 
czyński walczą na remis. Żbik był 
przez cały czas lepszy, a nadto Szuł- 
czvński otrzymał dwa napomnienia.

Waga półciężka: Morawa (K.) zwy
cięża na punkty Leśniaka. Sędziowie 
snąć chcieli dać Krakowowi rokompen- 
satę, gdyż Morawa conajwyżej zasłu
żył na remis.

W wadze - ciężkiej Włodzimierski 
(K.) wygrywa przez dyskwalifikację 
Tilgnera w drugiej rundzie. —■ Już w 
pierwszej rundzie Tilgner trafia Wło
dzimierskiego w kark, w drugiej — 
cios ten powtarza, przyczepi sędzia 
przerywa walkę przyznając zwycię
stwo Włodzimierskiemu.

W ringu sędziował p. Kocur ze Ślą
ska, punktowali Derda (Poznań) 1 Ru
dek (Kraków).

KATOWICE. 9.12. — Te1. wł. - Slą 
skrRSKO prowadzi wspólnie z okrę
gowym związkiem hokeja na lodzie 
pertraktacje w celu sprowadzeni na 
święta Bożego Narodzenia hokeistów 
krakowskiej Legjl, wzmocnionej dwo
ma graczami warszawskimi, oraz ro
botniczej, reprezentąc!' Gdańska, która 
składałaby sle z zawodników 7 klubów 
dzil zawody kot. Amałowlez.

... Łuszczka niema, do tej pory_nie
Bardzo pilnym i sumiennym za- uzyskał zwolnienia z wojska. Bro-

wodnikiem okazał się Michalski, nisław Czech ma przyjechać z 
który oprócz normalnych trenin- Warszawy koto 15 b. m.
gów dużo chodził i jego forma w I Na tern kończą
biegach winna być dobra. I właściwej grupy olimpijskiej, po- 

Stanisław Skupień, który został j zostają do omówienia jeszcze ci, 
trochę później wyznaczony do gru-. którym pozwolono ćwiczyć wspól- 
py olimpijskiej, uczęszczał pilnie na ! nie z grupą. Wymienić trzeba tu

się zawodnicy

gimnastykę i marsze. Bochenek I zawodnika Strzelca, Lewandow- 
nie zdołał przeprowadzić regułar-1 skiego, jako dobrego gimnastyka, 
nie programu pracy, specjalnie jeśli pozatem Bursę, Wawrytkę z Śo- 
chodzi o marsze, gdyż chodzi do. koła oraz Granfelda z Wisły, Pod- 
szkoły. Na gimnastykę chodził czas treningów trzymali się oni 
punktualnie, to też forma jego po-1 dzielnie grupy olimpijskiej 1 nie po-

To prawdziwo Rodak
Kilka informacji o pięściarzu z Ameryki

o
Przed kilku miesiącami pisaliśmy 
nowym, świetnie zapowiadającym

się pięściarzu polskim w Ameryce, 
Leonie Rodaku. Był on wówczas kia 
syfikowany na 10-tem miejscu w 
świecie kategorji piórkowej.

Obecnie Rodak, nie mogąc utrzy
mać wagi, przeszedł do kategorji 
lekkiej i osiągnął w niej szereg no
wych sukcesów. Najcenniejszem jest 
zwycięstwo nad rutynowanym Tom 
my Paulem jednomyślnym werdyk
tem sędziów.'

Tommy Paul walczy od roku 1927 
i pokonał m. in. Archie Bella, Bushy 
Grahama, z obecnym mistrzem świa 
ta wagi piórkowej Freddy Millerem 
spotykał się Paul sześciokrotnie i 
pokonał go dwa razy. W roku bie- 
cym do czasu meczu z Rodakiem do 
znał Paul trzech porażek, w tern kr 
o. w 4-ej rundzie z rąk Handsforda 
(ósmy w kat. piórkowej).

Ostatnim wyczynem Leona Roda
ka jest wygrana z Pete de Grasse‘im. 
Nie przynosi ona może Polakowi te
go zaszczytu co zwycięstwo nad 
Paul‘em, ale mimo wszystko, jest 
dowodem jego wysokiej klasy.

De Grasse startuje dopiero od r. 
1933-go i dotychczasowy jego re
kord! nie wykracza po za dobrą prze

ciętność. W roku bież, uległ on jed 
nak tylko dwa razy: Al RotlTowi 
przez k. o. i Abe Wassermanowl na 
punkty.

Wyniki ostatnich przeciwników 
Leona Rodaka pozwalają nam oce
nić wartość naszego młodego asa i 
wiązać z jego osobą bardzo śmiałe 
nadzieje. Rodak jest synem emigran 
tów polskich w Chicago, należy do 
Catholic Youth Organisation i 
wciągnięty został do zawodowego 
pięściarstwa przez prezesa tej orga
nizacji biskupa Bernarda Y. Sheib 
Zwycięstwo, jakie odniósł Polak 
nad Pete de Grasse było jego 22-em 
zwycięstwem zrzędu!..

Donosimy także z przyjemnością, 
że świetny pięściarz polski Tadeusz 
jarosz wziął niedawno udział w u- 
roczystym bankiecie, wydanym na 
jego cześć w Penn-Beaver Hotelu, 
w Rochester. Wśród gości znalazły 
się najwybitniejsze osobistości ze 
świata sportowego Pittsburgha.

Przyjęcie to zostało wydane przez 
sympatyków Jarosza dla uczczenia 
jego zwycięstwa nad Vince Dun- 
dee'm i zdobycia mistrzostwa Ame
ryki w wadze średniej.

AL Reksza.

Nisz notatnik
Wiceprezes Ligi p. Derda, dawny 

prezes WOZB opuszcza w tych dniach 
Warszawę i przenosi się na prowincję. 
W ten sposób pilkarstwu ubywa bar
dzo cenna jednostka organizacyjna, 
która zwłaszcza ostatnio odegrała wy
datną rolę w pracach komisji uzdro
wienia pilkarstwa. Zrząd Ligi nie koop 
tuje następcy na miejsce p. Derdy, za 

miesiąc już powiem odbędzie się walne 
zgromadzenie Ligi.

Zebranie robotniczych klubów spor
towych (W. R. S. K. O.) miało tym ra
zem przebieg spokojny i poważny. Po
stanowiono zwrócić się do Z. R. S. S. 
z propozycją nawiązania stosunków 
sportowych z Sowietami.

Wybory do nowych władz przynio
sły następujące wyniki: prezes: Duda 
(Z. Z. K.), przewodniczący W. G. i D.: 
Ścierba (niest.), członkowie: Szostakie- 
wicz (Zryw), Dziugleł (Marym.), dr. 
Berman (Hapoel), Maciejewski, Koz
łowski (Skra), Kroll (Gwiazda), Sziff 
(Jutrznia), Porczek (Elektryczn.), Sam 
borski (Drukarz), Skarżyński (Sarma
ta), Gincburg (Maraton).

Ponadto odnowiono zakaz zabrania
jący klubom zrzeszonym w Podokrę- 

gu Robotniczym wnosić protesty do W. 
O. Z. P. N. czy P. Z. P. N.; jedyną in

stancją odwoławczą jest Z. R. S. S.
Na wainem zebraniu Śląskiego Okr. 

Zw. Pływackiego, obrano prezesem inż. 
Skrzywana, w. prezesem, oraz kapita

nem został p. Przybyło. Na zebraniu 
nie było nawet tylu obecnych, ilu mia
no wybrać do przyszłego zarządu. Wo- 
góle zanosiło się na rozłam. Sytuację 
uratował dopiero p. Przybyła godząc 
się przyjąć ponownie mandat kapitana, 
zaco zresztą obrano go jeszcze i wice
prezesem.

Polonja — AZS 27:23 (12:12). Spo 
kanie finałowe. Gra niezwykle ży
wa, na wysok m poziomie. Początku- 

! wo zaznacza się przewaga AZS. Po
lonia jednak powoli dochodzi do głoJB. 
su. Po przerwie gra przybiera nad® 
ostrości. Wiszniewska zostaje usunię-O 
ta. a AZS. .pozbawiony swej iiailepszei||fi 
zawodniczki, załamuje sie. W tej fa-lW 
z;e doskonale gra Kamecka z Polonji. II

Koszykówka panów: AZS — Skra g 
35:32 (22:8). W pierwszej części g 
znaczna przewaga akademików. Po g 
przerwie drużyna robotnicza iest groź g 
na. Niewiele brakowało, a AZS ze- I 
szedłby z boiska pokonany.

Polonia — YMCA 45:28 (30:14). ,Po
czątek meczu bynajmniej nie wróżył 
tak wysokiej porażki YMCY. Polonja ! 
jednak szybko . przechodzi do ofenzy- 
wy, opanowując zupełni boisko,.

Mecz zapaśniczy o mistrzostwo kfy I 
A Warszawy Świt — Skra przyniósł' I 
wysokie zwycięstwo Świtowi w sto- ■ 
sunku 19:7. Wyniki techniczne były < 
następujące: w. kogucia: Herbaczyń- f 
skj (Św.) pokonał Kronsberga (SkJ: 
w. piórkowa: Gogól (Św.) bije Janów 
skiego (Sk.); w. lekka: Warchoł (Sk.) 
wygrywa z Zrabkowskhn (Św.); w. g 
pólśrednia: Łojek (Św.) zwycięża No | 
waka (Sk.): średnia: Dziewulski (SkJ I 
-ulega Gieraltowi (Św.); w. półciężka: ! 
Małecki (św.) zwycięża Syryckńis I 
(Sk.); w. ciężka: Kozerski (Św.) wy- IV 
grał walkowerem. I?

W meczu o mistrzostwo kJ. B. Prąi. g? 
pokonał Legie 15:8. I"

Smoczek, który przebywa obecnie w I 
Warszawie, przestał być ciekawym ob- I 
jektem do zdobycia dla klubów stołecz-1 
nych, gdyż jego sześciomiesięczna dy- I 
skwalifikacja za grę w barwach Szcza- I 
kowianki została wskutek przerwy zi- I 
mowej przeniesiona na rok przyszły 1 I 
kończy się dopiero 20 sierpnia. I

fontastycniu stadion
Najwspanialszy park sportowy świa I najdalsze i najcichsze nawet zakątki 

ta ma zamiar zbudować Już w r. Francji, gdzie słowo sport jeszcze nie 
1935-yin największe miasto kuli ziem- dotarło, postanowiono zwrócić się o 
sklej — Nowy Jork. Ojcowie tego mia pomoc do ąrmji. Wszystkie garnizony
sta doszli do wniosku, że pod wzglę
dem urządzeń sportowych ustępuje ono 
wielu inhym metropoliom. Rada w 
radę — wzięto najlepszych architek-
tów, którzy uradzili aby położony w 
Brooklyn e „Park Marynarzy" połą
czyć ze znanem lotniskiem Floyd - 
Bennett i na łącznym, fantastycznym

Hvuiuw mw hiiuji* -WdijMKlC gdnH&UUj 
mają'dokładnie wynotować wszystkich 
młodych ludzi, których budowa upo
ważnia do optymizmu olimpijskiego.

Do 15 grudnia spis taki musi byc go- 
tow. A potem doświadczone ręce trene
rów zaczną generalny przegląd tych 
nadziei.

Bennett i na łącznym, fantastycznym Czy Rosia wełnie udział w Olimni^

.park sportowy na świecie.
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MARSZ AtKOWSKA-104-TEl.-206’29

W jednym z rogów tego parku ma 
się znajdować olbrzymi stadion lekko
atletyczny, obok którego powstaną boi 
ska piłkarskie, rugby, baseballowe, la- 
crosse i basketballowe. Pozatem pro
jektowana jest budowa 50-ciu kortów 
tenisowych, z których trzy posiadać 
będą trybuny dla wielu tysięcy wi
dzów.

Dla wioślarstwa stworzy się wielkie 
kanały, m.ędzy któreml położony bę
dzie plac golfowy. Na brzegu Jednego 
z kanałów wybudowana zostanie przy
stań z przechowalnia obliczoną na 600 
lodzi.

Pozatem między poszczególnemi te
renami sportowemi przewijać się będą 
P ekne Jezdnie do jazdy konnej.

Rzecz Jasna, nie zapomniano też o 
olbrzymiej pływalni oraz o szeregu pla 
ców do gier dla dzieci.

Do gigantycznej tej budowli Amery
kanie obiecują zabrać sle w takiem 
tempie, aby ten największy park spor
towy świata oddać do użytku już póź
na Jesienin r. 1935-go,

Francja przygotowuje się z wielką 
energią do Igrzysk olimpijskich. Natu
ralnie, nie brak lei pieniędzy, któreml 
rząd sypie Jak z rogu obfitości, pozwa
lając organizować kursy, sprowadzać 
gwiazdy z zagranicy i t. d,
.Ale pomoc rządu nie ogranicza się do 
en edzv. Chene «nnnMrniwaA '*Mr. <M

Okmpiljsk.ego. Aby Sów ety 
wziąć udział w Olimpiadzie, i 
s'-ę najpierw taki kom tet zaw .

inusiy

po
tem zgłosić akces do Miedz ■.
wego Komitetu Olimpijskiego. lJo;> 
dzenię kongresu odbędzie się w latyni 
1935 roku w Oslo. Wówczas i e 
mogtoby być dopiero rozpatrzone. J- 
dane do przedyskutowan a, gdyż wa
runkiem należenia do M. !<. O. jest 
przestrzegane praw o’n wskich, z 
czetn Rosja n'e jest zupełnie w perzzd 
ku. Kiedy mogłoby nastąpić przyje- e? 
Najwcześniej za rok.

A przecież Rosja nie myśli we:: e o 
zorganizowaniu KonTfetu Olimp j^kie- 
go.

Amterdam pozyska! też sztuczne 1°' 
dw^sk-o, tak, że w tej chwili War<z«" 
wa Jest bodaj jedyną stolicą Europy, 
■pozbawioną tej podstawowej inwesty- 
ciii. Smutny rekord. 1

Natychmiast po ufundowani 
ska przystąpili Holendrzy do zorg.mi- i 
zowani drużyny hokejowej. TrenM 
drużyny objal kapitan sportowy Zwa- 
zku Austriackiego Welnbergcr. ,

Cala rodzina wystąpiła u> ringu na 
meczu szwedzko -duńskim: Eińgher- 
Sparta. Najmłodszy potomek wal
czył, ojciec był sędzią, ringowym, a 
stryj punktowym. Przy tymi ukła
dzie sil tylko jeden werdykt był 1110
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Swirk, a nie Świerk
Trochę szczegółAw o nowym talencie

gwirk a nie Świerk nazywa się fan
tastyczny rekordzista k. o. Jerzy Swirk

”a naibr». 
v pomedzia 
unipcji nie.

P. Sachsa 
rzez Lwów

8 drużyn4 
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Iiczy lat 22, jest robotnikiem w hucie: 
chw iłowo bezrobotny, urodzony i stale 
zamieszkały w Świętochłowicach.

W Lodzi walczył po raz ?5-ty; 21 ra- 
zv wygrał przez k. o., sam Jednak dwu 
trotnie zapoznał się z deskami ringu. 
'Jego pogromcami byli; Kalec (Slavia — 
[Elida), z którym przegrał przez k. o. 
kurka (K. S. Orzegów), z którym prze 
igrał przez techniczny k. o. Bieniek 
It^uch) wygrał z Świrkiem na punkty, 
la Szlegel (Śląsk Niemiecki) zretniso- 
k aL
| Świrk uskarża się, że nie ma z kim 
[trenować, nikt bowiem nie chce nadsta- 
jwiać twarzy na jego piorunujące ude
rzenie, trenuje się wyłącznie na worku. 
) Jego koledzy. Rudzki, Górny, mówią 
p nim 7. uśmiechem, uważając go za 
pięściarza leniwego i lekkomyślnego. 
Ciemniej jednak zarówno jeden jak i 
drugi uważali, że w spotkaniu z Chmie
lewskim mogłoby dojść do niespodzian
ki. Świrk reprezentuje wagę pólśrc- 
iluią. waży bowiem 65 kilo.
i Poza boksem uprawia on piłkę noż
ną. jest wcale dobrym graczem w dru
żynie „Śląska". Grał kilkakrotnie w 
pierwszej drużynie, a w przyszłym se- 
imiie ma na stałe zapewnione miejsce. 
! IKP. oddaje Cuivii 2 punkty w wadze

PZB. wszystkiego 300 zł. dochodu, m|- 
mo, iż optycznie widownia była wypeł
niona po brzegi.

16 «rudnia w Kolonii 
w wielkiej hali powystawowej. Przeciw
nik Jego Jest jeszcze nieznany.

Ósemka bokserska Rzymu została 
ostatecznie zakontraktowana przez 
Warszawę 1 Poznań. Bokserzy włos
cy walczyć będą w Poznaniu dnia 5 
stycznia, a w Warszawie 6 stycznia r. n 1

Co zrobił P.U.W.F
dla sportu pływackiego

/77 tysięcy złotych wydal P. U. 117. F. 
na budowę krytej pływalni we Lwo
wie, o której otwarciu donosiliśmy 
przed tygodniem. Wiadomość ta, za
czerpnięta u źródła, zmienia zasadniczo 
treść odpowiedniego ustępu art. „Lwów, 
miasto pływalni", gdzie autor wspom
niał, że: P. U. W. F. po wybudowaniu 
w 19129 r. pływalni warszawskiej, spo
czął na Laurach".

Jak P. U. UZ. F. dba o rozwój sportu 
iplywackiego dowodzi pozatem fakt, że

szykówcc 
< o puhar 
snęły ty- 
i równo w
1 męskiej 
lżenie ze- 
d — zej

— War-s 
Spotkaniet 
'zeciem 
by ta ze- j

:12). Spot 
ykłe - ży

AZS. Po- 
i do 
tli0 - »a< 

usunię-] 
lajlepszej 
V tej fa-i 
; Polonii.
— Skra 

j części 
:ów. Po 
jest groź 
IZS ze-

:14). Po
wróży! 
Polon ja 
ofenzy- 

co.
stwo kń 
jrzyniósf 

w sto
le były 
rbaczyń-

(Sk.):
; Janów 
io! (Sk.)

ięża No 
ki (Sk.) 
iłciężka: 
'ryękina 
v.) wy-

B. Prąt-

ecnię w I 
■ym ob- i 
stołecz- g 
zna dy-1 
Szcza- I 

rwy zi- | 
yszły i I

I 
zakątki 9 
ze nie 9 
się o 9' 

•nizony Ig 
ystkich 9 
a upo- E 
ego. I 
yć go- | 
trene- | 

tych |

w ciągu bież, roku budżetowego wyda
no (prócz części dotacji na pływalnię 
we Lwowie) jeszcze 88 tysiący złotych 
na pomoc przy budowie pływalni w: 
Równem, Brodnicy, Dąbrowic Górni
czej, Radzyniu, Zamościu, Mszanie Dol
nej, Puławach, Dęblinie, Zambrowie, 
Tomaszowie, Złoczowie, Grudziądzu, 
Rembertowie, Janowie Lub., Ostrów!

I Hokej wielkiej klasy
I Importuje Wlnnipeg Monarchs Z Kanady

PARYŻ. 8.12. — Tel. wl. — Debjut I Debiut Wembley Canadians w PU” 
europejski obrońców tytułu mistrza harze Europy wypad! i'11?0™3?':,; 
świata Wlnnipeg Monarchs wypadt do Będzie to zdaje sie najsilniejsza or 
skonale. Wobec 12.000 widzów po nie- żyna puli B, choćby dlatego, ze 
slychanie szybkiej grze Kanadyjczy- w niej sami Kanadyjczycy.
cy pokonali Francais Volants. jedną z! mecz z Berliner SC zakończył się Kr 
najsilnleiszych drużyn europejskich w|ska Niemców w stosunku 0:8 tu:a, o-t, 
stosunku 4:2 (3:2. 1:0. 0:0). Kanadyj- 0:2). U Niemców dobrze grali Oroa-

skonale. Wobec 12.000 widzów po nie-

stosunku 4:2 (3:2. 1:0. 0:0). Kanadyj-
czycy grają teraz w AtiRl.ll. wracaią

Wlkp., Żyrardowie, Toruniu, Pińsku i (potem do Paryża, a na Boże Narodze-
Ltiblhiie. nie graja w Beri.nie.

1 LONDYN. 8.12. — Tel. wl. —

„Chyba że się go zdenerwufe”.
Vines, w opinii wszystkich, asem wśród zawodowców

Sensacyjny wynik Vines — NUss-1 Cochet, Tilden i Nilsslein twierdzą 
lein 6:3, 6:3, 6:2, zdecydował osta- zgodnie, że Vinosa nie można poko- 
tecznie, kto jest najlepszym graczem nać. Chyba, że się go zdenerwuje, 
tenisowym świata i przypieczętował wówczas bowiem gra jak żak, au-
wyższość tenisu zawodowego nad
amatorskim.

Ellsworth Vines dowiódł, że stoi 
na nieosiągalnej dla nikogo wyży
nie. Przed dwoma laty, gdy wygrał
Wimbledon, uważano go za obja-

tuje najprostsze piłki. Ale klasa Vi- 
nesa stabilizuje się teraz na takiej 
wyżynie, że nawet najniższa forma 
umożliwia mu zwycięstwo nad naj
lepszymi zawodowcami świata.

.ciężkiej, Krenc bowiem według wszel- wienie- Potem przyszedł kryzys for- 
Ikiego prawdopodobieństwa nie będzie imVi szaiony zawód w puharze Da- 
łdo tego czasu zdolny do walki. Nad- •’ •iwerężył on w Gdańsku mięsień powv- . ‘ . nt-a— machnięto ręką, amatorów.

łę na jego korzyść.
W Ameryce Vincs, Tilden, Gled- 

hill, Stoeffen, Lott, górują o klasę 
nad tenisem amatorskim. W Francji 
Boussus, Merlin czy Bernard nie ma 
ją nic do powiedzenia wobec Co- 
cheta, Plaa, Ramillona. W Czecho
słowacji Kożcluh jest napewno lep
szy od Menzla, w Niemczech Nliss- 
lein — conajmniej równy Crammo- 
wi. Tylko Anglja się trzyma.

nowski i Jaenecke.
Obecnie w grupie B prowadzą Vo- 

lants 4 gry 6 pkt., 2) Richmond Hawks 
5 gier 6 pkt., 3) Wembley Canadians 
1 gra 2 pkt..4)LTCPraha 2 gry 2 pkt, 
5) Berliner SC 4 gry 0 pkt.

MEDJOLAN. 8.12. — Tel. wl. — W 
meczu hokejowym o puhar Europy. 
Womblev Lions pokonali Mllano HG 
po zac ctej walce 2:1 (0:0. 1:1, 1:0).

Stan tabeli w grupie A jest teraz na 
stępujący: 1) Wembley Lions 6 gier 
12 pkt.. 2) Stade Francais 7 gier 8

■ ■ 7 pkt.. 4)pkt., 3) Streatham 4 gry 
Riessersee 7 gier 2 pkt., 5) 
6 gier 1 pkt.

BAZYLEA. 9.12. — Tel. 
meczu hokeja na lodzie SV

torom nie patrzono w ręce, zawodo
wcami się nie interesowano. Ale te
raz, gdy pewne już jest, że zawodo
wcy grają znacznie lepiej, Wimble
don przestanie być dla opinji mi
strzostwem tenisowem świata, prze 
stanie ciągnąć.

I Wimbledon i St. Cloud, czy Fo- 
reśt Hill, aby zapełnić swe kasy, bę
dą musiały wprowadzić na swe pla
ce ów tenis najlepszy, a więc tur
nieje otwarte. Może stanie się to już 
w roku przyszłym, może za lat dwa.

Raczej za dwa lata, kierownicy te 
nisu są bowiem bardzo uparci w o- 
bronie amatorstwa i gotowi są na
wet temu amatorowi udzielić takich 
koncesyj amatorskich, jakich nie ma

Mllano HG

wl. — W
Fuesteń po

bil Rot We ss 4:2.
Wembley Lions pokonali w Mona

chium w meczu o puhar Europy Ries
sersee w stosunku 2:0. W meczu to
warzyskim w Pradze AngEcy przegra 
li z ETC Praha w stosunku 1:5. Jest 
to jeszcze Jednym dowodem, o ile s!'l- 
n ejsza jest pula B od puli A w puha- 
rze.

AMSTERDAM, 9.12. — Tel. wl. -> 
W turnieju hokeja na lodzie Oxford po
bił reprezentację Paryża 11:0, a Wie
ner E.V — reprezentację Holandii 6:0.

BERLIN. 9.12. - Tel. wl. — W me
czu piłki ręcznej Niemcy pokonały w 
Darmstaoie Węgry w stosunku 14:3 
(6:1).

PARYŻ, 9.12. — Tel. wl. — Blondeau 
pobita rekoid francuski na 50 mtr. st. 
dow. osiągając czas 31 sek.

BRUKSELLA, 9.12. — Tel. wl. — W 
meczu kolarskim Belgia pokonała za
granicę w stosunku 17:13, a mecz Bel
gia — Francja w Antwerpii, wygrała 
Belgia w stosunku 3:0.

A przecież taki Nilsslein to gracz 
znakomity, który przegrał z Cram- 
mem, bo szczęście było po stronie , Czy jednak się utrzyma? Podsta- 

Niisslein łączy dokład- wą tenisu amatorskiego są wielkieI oto teraz Londyn i Paryż ujrzeli go !ność Lacosta ; intuicję Co7he^a."f a- i t7’niX wfmbledonie St "Ćlóud 
w blasku jeszcze waszych um.ejęt 1 ki gra wciąż^ak za najlep- S Hm i^r

Vines nie stracił nic z dawnych |

Drużyna bawarska kończy już pertrak- j Jej pion/n^mijwy’ Jest feil0n,'ena,ny'
[facje z przyszłymi przeciwnikami In- ■ nie usiłował nawet odbi- Fakt nadformy Vinesa może mieć
dzian, których poda wciągu bieżącego ; ^o-iein mc usiłował nawet octm d)njosł> zi|aczcnje ci|a iosńw tenisu 
tygodnia. Niestety, wyjazd IKP. kom- Jac pierwszej piłki serwisowej gdy
piikuje się w tej chwili o tyle, że łodzią-1 przeszła, me fatygował się do draj- f7, oaone^o. Dotychczas tenis ai.id 
nie nie dysponują odpowiednio silną I wów, gdy się udały' Ale takim był !?. 1 nie °bawiał się zawodowego, 
drużyną, a dotychczasowe próby j Vines-amator. Vines-zawodowiec | jego szeregów' ubywali ci, którzy 
^zmocmema jej me da y rezultatu. De- ma świe( , równic niebezpieczny "'7"'' ' —-
cvzja ostateczna zapadnie po przyjeź-, u«t.u« • n z • u • ■ l* 1 J idzie dvr. Fleischera, kierownika sekcji. I ^eMiend, posiadł tajniki 1 subtelno-

Uktóry bawi obecnie w Czechosłowacji. |SC1 stosowanego uderzenia, umie 
Mecz Śląsk — Łódź przyniósł kasie zmieniać tempo długości piłek.

żej kolana. Kontuzja ta wyklucza je
go udział w walkach na czas dłuższy.

Armin potwierdził w dniu wczoraj
szym warunki przyjazdu drużyny IKP. 
na 3 spotkania w styczniu w Niemczech. nie, skoro będzie w nich brała udział

i czuli zbliżający się koniec i sprze
dawali resztki swej renomy. Choć 

'byli tam i Nilsslein i Kożeluh i Til-

I druga klasa tenisowa, skoro wszy-;. ...
Iscy będą wiedzieli, że tenis finałów zawodowcy. A Wimbledon me 
'jest gorszy niż tenis eliminacyj za-[ nd5zuł ieszcze konkurencji zawodo- 
I wodowców. W‘-’L , .... ,

„ , . . . , W tym roku ją odczuje, zwlasz-I . ^aw0^ cov • pprrvwvVinps? cza, jeśli Tilden nie ustanie w walce 
,wie zawodowcei Y -Y • z tępotą zasad tenisu amatorskiego. 
nHnnwipn? nn tn mintn minlicznn ,. ” .... ... . /5

Na pożegnanie...
Dwa mecze hokeistów w Katowicach

I den, któremu zawodostwo dało dru 
gą młodość. Ale wyższość tenisu a- 
matorskiego nie ulegała naogół wąt 
pliwości.

Ale Tilden robi stale ogromne wy 
łomy w szeregach tenisu amatorskie
go i osłabia je z każdym dniem. To

wie óćiWUUUWLVIIIr rmytój vmvoi 
[Odpowiedź na to cpinja publiczna 
i dała już dawno. Ta sama opinja wie 
i więc bardzo dobrze, że nic nic stoi 
na przeszkodzie, aby Perry spotkał 
się z Vinesem, że między nimi nie
ma żadnej różnicy, chyba, że Vines 
nic mógłby sobie pozwolić na zarę
czyny z gwiazdą filmową i podroż

I wówczas będzie to ostatni rok tur
niejów zamkniętych-

KATOWICE. 9.12. — Tel. wl. — Na 
zakończenie obozu dla hokeistów od
były się zawody miedzy dwoma dru
żynami, które miały być rewją kandy
datów reprezentacji.

i Głownem zadaniem meczu było nod 
cągniecie naszych reprezentantów, 

(szwankujących ciągle w grze zespo- 
jowei. zasadniczym braku wszystk ch 
•rylskich drużyn. Drugim celem meczu 
Ibvlo otrzaskanie zawodników z nowo- 
mnrowadzonemi przepisami.

Wszyscy prawie hokeiści dzięki re- 
cTarnemu życiu na oboz e uzyskali

ibędną kondycje fizyczna, przybra-

czak iest bez zarzutu. Ludwiczak i 
Sokołowski nauczyli sie grać ciałem, 
co jest jednym z największych atutów 
obrońców.

W sobotnim meczu niespodziewanie 
jednak zasłużone zwycięstwo odniósł 
zespół drugi 3:1 (1:0. 2:0. 0:1), dla któ 
rego bramki uzyskali Michalik. Król i 
Arlt. Honorowa bramkę dla renomo
wanego ataku krakowskiego zdobył 
Marchewczyk. Przy licznym udz:ale 
publiczności sędziowali dobrze . pp. 
Górski i .Trytko. Publiczności mało, 
"KATOWICE. 9i 12. — Tel. wł. - Za 
kontraktowany mecz Ruchu — 05 Saar

E -ia wadze, oraz wykazali indywidua!:bruecken nie dojdzie do skutku, gdyż) 
ire postępy. Go sie zaś tyczy poszczę-! PZPN wzbrania S'.e udzielić zezwolę-1 
góinych zawodników', to największe nia na to spotkanie. I shisznie. PoJ 
postępy zrobił Zieliński, gracz ro- ostatn m meczu z FC Bavern— Ruchl 
izmnny, który jest w tej chw li najlep-1 bynajmniej nie gwarantuje zwycię-i 
szvin napastnikiem. Zestawienie go[stwa. 1

'wraz z Królem i Michalikiem było do-1 KATOWICE. 9.12. — Tel. wl. — W* nivivin > aaiuwivE. ir. — 1 et. wt. — w
ibrem pociągnięciem kapitana zwtązko- jp;}karsk<ch mistrzostwach Śląska od- 
pego. Z trójki tej Jedyne Król powi-jbylo się dzisiejszej inied.zieli p ęć me- 
(ren pomyśleć o lepszem opanowaniu czów, z czego trzy w lidze śląskiej 

yślowem gry i o usunięciu ze swej tjwa A-klasowe. Pozycję swą mnoc- 
t gry niepotrzebnego kręcenia się po ca- nj, fabryczny zespól Chorzowa zwy- 
' ici tafli. Icieżaiac sweeo rvwali KS Dab 3:1

Z atakiem krakowskim brio
Jciężając swego rywali KS Dąb 3:1 

gorzej (1:0). Dąb mimo porażki .zatrzymał
I ze względu na to, że Marchewczyk do drugie m ejsce w tabeli. Zespól Ńiem

ieżdżal bardzo nieregularnie. W zwąz 
k- z leni trójka ta skorzystała na

ców katowickich IFC pokonał Orła z 
Wełnowca 4:1 (1:0). a benjaminek Ligi

naokoło świata.
To też bunt opinji będzie muslał 

wybuchnąć. Dopóki Wimbledon

Brawo Zakopane!
Trener, tory, shoczn e...

Komlsla Sportowa Zarządu Uzdro-

też dziś może dwu, trzech graczy ...
stoi na poziomie elity zawodowej. A i gwarantował, że daje pokaz najlep- 
łaki Vines ostatecznie przechyla sza szego tenisu współczesnego—ama-

V1NES ODBIJA FORHAND

''■'ze niepomiernie mniej, niż atak [Wawel uległ katowickiemu 06 w sito- 
Ki i Zieliński — Michalik. sunku 0:2 (0:0). Pocztowe PW zreini«ul»» * — _ w £wi<|cnu i punowiiciii uryanHiiiurii w r.u.

Xtbzc reprezentacyjne tr.o obronne sowalo z Policyjnym z as Diana • przez nasz klub tytułu Mistrza Polski w piłce
Stóg — Sokołowski I — Ludwi-1 uległa KKS Pogoń 1:2. . -- — .

Ruch prostuje
insynuacje prasy niemieckiej

Finał dwu obozów
na lodowisku katowickiem

W związku z ponownem uzyskaniem w r.b. przychylnie.
___ ____ . . . .... . 70|S]j| w piłce | Zawdzięczając nadanie charakteru polskle-

' nożnej, ukazało się na łamach zagranicznej go klubowi tutejszemu założycielom I człon- 
prasy niemieckiej jak: 1) B. Z. am Mittag, | kom Polakom, klub nictylko że się utrzymywał 
2) Brcsl. Neueste Naćhrlchteó, 3) Danzlger lecz rozwijał się z pomyślncml wynikami, tak, 
Neueste Nachrichten oraz 4) Dle. Fussballwo- ie w styczniu 1923 r. po 3-letnim prawic ist- 
che szereg szkodliwych dla tutejszego klubu I nlenlu spowodował zupełną likwidację byłego 
notatek, które zawierają nieścisłe bras ten- B.B.C. Na dowód celowego wysiłku naszego
dcncyjnic poprzekręcane fakty o hlstorji po
wstania K. S. Ruch.

Pierwsza z wspomnianych gazet zaopatrzy
ła artykuł uwaga, jakoby K. S. Ruch stwo-
nony został w ramach dawniejszej drużyny

W dum dzisiejszym zakończone । dalszej pracy w Warszawie, cho-)
Tostaly oba obozy t. j. Polskiego ciaz i na miejscu w Katowicach I niemiecka drużyna z Wielkich Hajduk — Rueh; [

wiska Zakopanego ma 
trenera hokejowego. Ma 
ryś z członków AZS-u 
lub wileńskiego.

Zakopane ma obecnie

zaangażować 
nim być któ- 
poznatiskiego

dwa tory ho-
kejowe. Jeden na zawody na stadionie, 
oraz drugi treningowy na Wilczniku.

Posiedzenie IV Okręgu Podhalańskie 
go -oraz Karpathenverelnu w sprawach 
wzajemnego obsylan a zawodów, od
było się przed paroma dniamu Te są
siedzkie zawody maja za sobą blisko 
10-letnią tradycję i cieszą się sympa
tia obu stron Tatr. Ze strony Karpa- 
thenvereinu przyjechali tia posiedzenie 
p. dr. Reichhardt i Hefty.

Znany zjazdowiec Zając opuścił sze
regi Sokola i przeniósł s;e do SNPTT.

Zakopane stoi pod znakiem sezonu 
zimowego. Mimo wiosennej pogody na 
dolej pokrywa śn’eżna w górach trzy
ma się. Na 15 i 16 grudnia wyznaczo
ne są pierwsze próbne zawody, mia
nowicie bieg zjazdowy i slalomowy, 
które odbędą się na Hali Kondratowej.

Ostatnie wiadomości o budowle 
skoczni narciarskiej na Nosalu nie 
przedstawiała sie różowo. Do tej pory 
brak decyzji ze strony władz w spra
wie pozwolenia na wycięcie 12 sztuk 
drzew, co jest koflecznn dla przepro
wadzenia budowy. Jeżeli sprawa ta 
nic zostanie załatwiona natychmiast,

skoczn’ nie bedzle sie budowało.
Skocznia na Buńdówkach została u- 

kończoną i czeka tylko na śnieg 1 nar- 
carzv.

Na znanych wszystkim Lipkach biie 
w oczy sztuczny rozbieg świeżo zbu
dowanej skoczni treningowej. Będz e 
to z pewnością skocznia, ciesząca się 
największą frekwencją.

Drużyna hokejowa KS Wisła na te
renie Zakopanego została zreorganizo
wana. Treningi bedzie prowadził Wow 
konowicz, były członek Sokoła. Trenu 
gi hokejowe Sokoła będz e prowadził 
p. .Góralczyk.

Walne zebranie Sekcji Narciarskie] 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
odbyło się przy rekordowym udziale 
członków, których przybyło dwa razy, 
tyle co zwykle. Prezesem został taż. 
Kaz. Schiele. w skład zarządu weszli 
pp.: Stan, Zubek. Bednarski Henryk;, 
Bujak Ign., Jabłoński Michał, Sędzimi- 
rowa, Ramza Tad„ Giżycki, Oppen- 
heim, Marusarz St.. Radkiewicz.

Skocznia narciarska na Kowadcu w 
Nowym Targu znajduje sic w opłaka
nym stanie. Koszty remontu wymaga
ją sporego wkładu. W tel sprawie 
mają się odbyć specjalne obrady.

Z Zakopanego zostaną wydelegowa
ni Jako trenerzy: skoczek Bańdura do 
Rabki, mistrz Nowego Targu Brynicz- 
ka do Szczawnicy. .

Konkurs pięściarski
na odgadniecie wyn ków 1-ej rundy mistrzostw Polski
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Zv iąWu Łyżwiarskiego i Polskie- Komitet PW i WF zwróci! się doń |ostatnie z c- - . 3 ,, ‘ , * . v dzienników przytaczają w swoich artykułach,
go Związku Hokeja na lodz'e. i z zaszczytną propozycją prowa- te tytuł Mistrzn zdobył k. s. Ruch, klub 

(J'n nhnzv nsingnelv swói cel I dzenla kllTSU dla wojskowych. Fakt pochodzenia czysto niemieckiego.'03 ooozy osiągnęły swoi cel. I , . ., .. ... , I Celem sprostowania powyższych nlczgod-
t»..• t.j nn cn.|u. : aj., te/ł zasługuje r?a podkreślenie, al- n}ch z prawdą n godzących w dobre imię Ru-
IJZięKl pracy p p. &aaisa 1 Ąua- uowjem przed kilku łaty jeszcze tł'e chu Wiadomości, prosimy Sznn. Redakcję o 

mowskiego hokeiści podciągnęli Się n tr^noria nnl losowe umieszczenie nn łamach Ich poczyt-nm-no S i cni dziś dobra mnTor- II10S’,smy O trenerze POl-jncj!o p|gma następującego komunikatu:mo.no. są om az s aoora ama.or-,s-. 8. Blieh jMt jcdnym z tyCh kilku towa-
-ką klasą europejską. Szkoda, że na ’ * ■ 1 ............ . — »„4—- -,

klubu świadczą najlepiej wyniki sportowe o- 
slągnlętc od roku 1920 do 1922 r. przez zdo
bycie tytułu Mistrza Obwodu królhucklego 
oraz tytułu Mistrza Okręgu śląskiego, na sku
tek czego drużyna nnsza zakwalifikowana zo 
stała do rozgrywek o mistrzostwo Polski. Rów 
nleż wspomnieć należ}- o tern, że założycie
lami oraz członkami ówczesnego kierownic-

wyżej wymienionych i twa byli Polucy, znani jeszcze dziś z Ich 
nr uismirts nrtubi.tonh działalności zarówno na terenie sportowym

W numerze poprzednim zainaugu 
rowallsniy wielki konkurs dla miło
śników boksu, — a więc chyba 
wszystkich Czytelników Przeglądu, 
— konkurs na odgadnięcie 6-ciu mc 
czów pierwszej rundy finałowej mi
strzostw Polski.

Uczestniczą w niej, jak wiadomo: 
Warta (Poznań), 1. K. P. (Łódź),oraz apolecznym tutejszej gminy. Vvaiui irutucuii, 1. ..

I Culavia (Ino
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ...... - - - - - - - - - - - - - ,.j wrocław) Drużyny te są wiernym
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i K. S. Ruch jest jednym z tych kliku towa- 
, ■ 1 rzystw sportowych, które założone zostały wPod koniec kursu dopiero zjecha- ; canale akcji plebiscytowej nn Śląsku w 1920 

'a mistrzowska polska nara Kowal- r .. . . . . . . . . . . . . “ " ■ ' "

i imię, nazwisko oraz dokładny adres. 
Tak wypełniony kupon należy wy
ciąć, nalepić na zwykłą kartkę pocz
tową i przesłać pod adresem: Prze
gląd Sportowy, Warszawa, Marsza! 
kowska 3—5.

Zwycięża w konkursie ten, kto u- 
zyska największą ilość punktów, li
cząc w sposób następujący: 1) jeśli 
uczestnik przepowie zwycięstwo np. 
Warty i Warta rzeczywiście zwy
cięży — otrzymuje 2 pkt, 2) jeśli 
przepowie zwycięstwo tej sajnej 
Warty, a Warta zremisuje — otrzy
muje 1 pkt-, 3) jeśli przepowie zwy
cięstwo, a typowany przez niego 
klub przegra otrzymuje 0 pkt, 4) 
jeżeli czytelnik przepowie remis, a 
wygra jeden z klubów — otrzymuje 
w każdym wypadku 1 pkt.

Termin wysyłania kuponów upły
wa dn. 15-go grudnia, gdyż 16-go 
odbędą się już dwa meeze z cyklu 
konkursowego.' Odpowiedzi noszące 
stempel pocztowy 16-go grudnia bę 
dą zatem unieważnione.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
po dniu 13-tym stycznia, kiedy to 
odbędą się dwa ostatnie mecze kon
kursowe.

protestuje stanowczo przeciwko tego rodzaju 
kłamliwym notatkom o hlstorji klubu, które 
świadczą o kompletnym braku znajomości ge
nezy powstania naszego klubu, albo o tenden- 
cyjnem przekręcaniu znanych na terenie ślą
ska faktów w celach niemieckiej propagandy.

. czaalc akcji plebiscytowej nn Śląsku w 1920 | W koiicu zwracamy uwagę oraz ostrzega- 
uŁ-uwona uuionu ,w„«l-:r. Inicjatorami powstania klubu tego byli my znanych nam korespondentów prasy nlc- 
n.| , Uh hi. i członkowie Polskiego Komisariatu Plehlscy- mlecklej przed umieszczaniem w przyszłości

SKi — Dliorownd. i rzyjazu ten uu- . towego w Bytomiu, a wyłącznym celem było ' podobnej treści artykułów szkodzących opinji 
dzi smutne refleksje: Dlaczego ta 
para, która mogłaby bardzo dużo

zakończenie obozu nie doszło do 
skutku projektowane spotkanie z 
Berliner Eislairf Verein. ale zbyt 
duże koszta i niepewna pogoda 
zmniejszająca wydanie frekwencję 
— kazały kierownictwu zaniechać 
projektu.

Sachs wyjechał już do Warsza- su?
wy na posiedzenie zarządu PZHL, ćzy PZŁ nie mana to wpływu? 
w sprawie puli hralowcj mist- ęzy macjerZySfy we Lwowie 
7zost\v I olski. I terwotny projekt ; pz£ mało pieniędzy łożyli na' 
zostanie zaniechany, a raczej zmie, kształcenie tej pary 1 nie maja mo-i

.«rar«i>nln> H 11 t* HlOTnrln. < ’ _ _ x

... ........  . -...... _____________ ...... ■ . „„vvmvj |„r.vu W prZySZłOŚCl 
towego w Bytomiu,__a wyłącznym celem było ' podobnej treści artykułów szkodzących opinji
stworzenie polskiej placówki sportowej w i naszego klubu, gdyż w przeciwnym razie zn-

. Pierwsze lirokl szły w rząd K.S. Ruch będzie zmuszony wyciągnąć
. .......................... ............. ............ - ----- kierunku całkowitej Izolacji graczy polskich w stosunku do odnośnych redaktorów jaknaj- 
pokazać zawodnikom nodczas kur-i Od piłkarzy niemieckich, występujących zwła dniej Idące konsekwencje.
su i hnrrlzn wid* Ip!i nanczvó nrzv i ??=?“ w.Ze «portowem poważaniemu,, ; k.u,. ...ini* IaI, , »««« W Klubie BlsnUifclthiltter Bnllsplelldub
SU 1 l.ardzO AA iele ich nauczyć przy i b.b.c , który od chwili powstania naszej pla- 
jechala właśnie po ukończeniu kur- cówki sportowej ustosunkował alę do nie] nic

przekrojem stanu posiadania pięś- 
clarstwa polskiego, gdyż mamy w 
nich — indywidualnie wszystkich a- 
sów.

Nic dziwnego, że w tych warun
kach, każdy niemal wynik jest nie
wiadomą, której • odgadnięcie na
stręcza wiele kłopotu dla najwięk
szych znawców.

Wieczorek.
Już sama satysfakcja trafnego wy 

typowania wszystkich 6-ciu rezulta-

itoriy. gdyż wywołał duże niezado-
wolenie wśród klubów.

Prawdopodobnie rozgrywka od
będzie sie miedzy 8 zawodnikami, 
ale wśród nich bedzie i AZS Poz- 
*Mń. gdyż drużyna ta absolutnie nic 
wyrosła pomd poziom innych klu
bów: przeznaczenie jej więc zgóry 
do finału byłoby krzywda dla in
nych klubów, a nawet i dla AZS. 
który w ten sposób miałby naj- 
mnicj rozgrywek.

O ile chodzi o obóz Polskiego

ralnego prawa, żądać zwrotu wl 
nauce młodszych zawodników, któj 
rzy na kursie pozostawieni byli bez( 
jakiegokolwiek trenera, .albowiem.
p. Staniszewski tego zadania się! 
podjąć nie mógł, będąc mistrzem 
w jeżdzie pojedynczej?

Związku Łyżwiarskiego, to dzięki 
Wodycznei i bardzo sumie>^ 
bracy p. Staniszewskiego —■ Polski?
IllM/i J .. A «.,«...,11,! C? I »»z» tir e.tr I Zł- 1 *meto duże wyniki. Staniszewski o- 
kazal się pierwszorzędnym trene-
■ cni. Jego ogromna zaleta jest to, 
iż każdą figurę może osobiście po
kazać. a nie opisać, jak to robią
niektórzy dobrze płatni trenerzy za 
graniczni. Nic też dziwnego, że Sta 
Olszewskiego natychmiast po zwi- 
nięcin obozu zaangażował PZŁ do

Dziwić sie też należy, że takiego 
trenera jak Adamowski nie potrafił 
Śląsk dotąd pozyskać dla Sztucz
nego Toru. Napewno w ciągu Jed
nego sezonu podniósłby on klasę 
hokeja śląskiego. Bo czyż nie Jest 
smutne, iż przy 19 klubach śląskich 
ani jeden nie jest wyznaczony do

o mistrzostwo

REWELACYJNA NOWOŚCI U.P.R.P. 42440 44711

D A Ć lf A UNIWERSALNY GRZEJNIK D A 3 9« KIESZONKOWY
Ogrzewa: w czasie podróży, na wycieczkach, spacerach, przy pracy na 
powietrzu — w domu przynosi ulgę cierpiącym (reumatyzm, newralgla, 
anemia, wątroba, nerki, pęcherz, etc.). Jeden ładunek — promieniuje 
w ciągu 6 godzin ciepło do 50" C.

T niezastąpione żelazko - ogrzewacz
do rozsmarowywanla nartian^h smarów.

NIEZBĘDNE DLA NARCIARZY
Bezpieczne, wygodne, bezwonne — tanie.

MIKI- najlepszy z nallepszych — no*yk do golenia
Generalne przedstawicielstwo:A. POKRZYWNICKI

WARSZAWA, SENATORSKA 22. telefon 222-51.
Żqdać we wszystkich składnicach sportowych

i tów stanowi niebylejaką podnietę,— 
[drugim dopingiem będą nagrody, 
[których listę ogłosimy w numerze 
następnym.

Warunki konkursu są następują
ce: w załączonym kuponie należy 
wypisać typowanego przez czytelni 
ka zwycięzcę"każdego meczu, wzglę 
dnie wynik remisowy, dalej swe

ŁYŻWY
HOKEY, SALKOV, nowe, używane, ku
puję. sptzedaię. zamieniam,ostrzę na po 
czekaniu, UWAGA: „Obuwie sportowe 

gwarantowane okazyjnie tanio"
BAGNO 1O, Zyltierbergi

WENERYGENO “ LECZNICA I rTArkhnn 9 Przyjm. od 8 r. do 9 w. I Lcainicyu £ tel 205-30. Panie 11-7 I

J.
2.
3.
4.

6.

KONKURS PIĘŚCIARSKI 
.PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'1

Makabt — Warta . . . , 

Culavia — I. K. P. . . .

Warta •— Culavia .. . .

L K. P. — Makaki . . . .

Culavia — Makabi . . ,
I. K. P. — Warta . , 4

łm’e i nazwisko

IMAPTY PVirr.n^DODTM hurt ««mw», mmi aIsrłMłż SANECZKI,BOKS ,>7—r Z DSTAL w podw. tel. 11.34,33.
Dokładny adres:

SPORTOWCY M NARTYŁUBIORYHNARC.Y W W SKŁADNICY SPORTOWEJ Mji
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Pierwsza od 3 lat porażka Łodzi
Bokserzy śląscy zwyciężają 10:6. SwirK noKau*uie Wolskiego w 2-ej rundz?e

Poraż pierwszy od grudnia 1931, 
Toku reprezentacja Łodzi została i 
pokonana. Porażka usprawiedli-

■ wioną jest coprawda osłabionym
■ składem, ale wpłynęła na to kolizja
■ interesów pomiędzy reprezentacją

■ miasta a reprezentacyjnym klubem 

I. IKP. Nie można brać za złe kapita- 
I nowi związkowemu, że uważał za 
■ stosowne oszczędzanie zawodni- 

I ków klubu fabrycznego przed mi- 
I strzostwami drużynowemi Polski, 
I kosztem nawet przykrej porażki ze ! 
I , Śląskiem, należałoby jednak okre-: 
I ślić granice, gdzie kończą się inte-i 

I resy klubu a zaczynają interesy i 
I miasta.

I Ósemka Łodzi wypadła gorzej 
I niż na to wskazuje wynik ogólny.! 
I Pawlak odniósł problematyczne j 
li zwycięstwo, również Jarząbek, 

I Białas i Bieniek byli skrzywdzeni. 

I Z drużyny łódzkiej trudno kogoś 
wyróżnić. Jubilat Pawlak był może 

i jeszcze najlepszy. Spodenkiewicz, 

po dobrej walce w Gdańsku — za
wiódł zupełnie. Ciągłe duszenie 

wagi odbija się na nim fatalnie. Le

szczyński bez wyrazu, Banasiak : 

przeżywa kryzys formy, Durków- 1 
■ ski wypadł gorzej, niż to sobie o- 1 

biecywano, Wurm nie przedstawia J 

żadnej wartości, Klodas natomiast I

stawił.

SANITARJUSZE PRZY ROBOCIE
na mec.%1 Austria — Fulham 1:1 w Londynie. Śr. napastnik New

ton, po złamaniu nogi wędruje na noszach do szatni.

UJPESf LIDER WĘGIERSKI
Od lewej: Kocsis, Sternberg, Javor, Deri, Pusztay, Avar, Hori, 

Szucs, Szalay, Futo. Po zwycięstwie nad Bocskay 5:1.

... .... Najładniejszą walką dnia dną kartę: jego desperackie wypa-1 ślązak potrafił wywalczyć niezna- 
było spotkanie much, z najwię- dy wprawdzie trafiają często, nie | czną przewagę. Niemal każde u-

kszem jednak zainteresowaniem । mogą jednak zachwiać zasłużone 
śledzono walkę Świrka. > . ...

Wyniki szczegółowe: waga mą
KO zwycięstwa ślązaka, wywalczo- I posłował prostymi. W ostatniej

był szczęśliwym zwycięzcą. 1 sza: Welgriin (Śl.) — Pawlak (Ł.) 
W przeciwieństwie do Łodzi —I Przez wszystkie starcia ostra wy- 

Śląsk wypadł nader korzystnie. I udana ciosow i to w tempie żywio- 
Dobrze walczyli: Welgriin, Jarzą- Jow 

bek, nadspodziewanie Białas, któ-1 były wyrównane.

nego w pierwszych 6-iu minutach. I rundzie Banasiak rozgrzał się na

Waga lekka: Białas (Śl.) — Ba-: dobre, Białas ma jednak doskona- 
nasiak (Ł). Spotkanie bez znaczę-1 lą gardę. Ogłoszono zwycięstwo

...........................................„ .vu.p.v z-jwiu- nia dla punktacji ogólnej z powodu! Banasiaka krzywdzi o punkt Biała
sem. Naogół siły i umiejętności | nadwagi Banasiaka miało jednak I sa. Ciekawe, że decyzję sędziów 

____ , ............          , ‘ y' . Wynik nieroz- przebieg ciekawy. Początkowo sta-' powitała publiczność gwizdem, co 

ry został pokrzywdzony w walce j strzygnięty byłby wierniejszem od- wiał Białas dzielny opór nacierają-! już najlepiej charakteryzuje słabą 
z Banasiakiem. Legendarny Świrk ' zwierciadleniem przebiegu walki, 
szykował się na Chmielewskiego, I n*ż zwycięstwo Pawlaka. |

który jednak z polecenia lekarza Waga kogucia: Jarząbek (Śl.) — 
nie stanął (rozbita w Berlinie po-1 Spodenkiewicz (Ł). Po pierwszej 

wieka). W walce pozakonkursowej | tercji, w której łodzianin miał tro-! 

z Wolskim potwierdził on swój fan-' chę więcej do powiedzenia, w dru-1 

tastyczny cios, wygrywając swą! giej ślązak wyrównuje z naddat- -

r.a, obaj bowiem zawodnicy są za ] szołomiony a po chwili nawet 

bardzo odkryci i zadają ciosy nao- j groggy. Widoxynia szaleje ale w tei 
ślep. W pierwszej rundzie prze-1 samej chwili od lewego sierpa zwa- 

wagę ma Durkowski, który jednaki la się Wolski jak kłoda na deW, । 
szybko opada na silach i w drugiej zostaje wyliczony.
rundzie dochodzi do głosu Bieniek. | Waga półciężka: Kurka (Śl.) - - 

Również i w ostatniem kole ma Wurm (Ł). Niski poziom walkjt, 

Bieniek więcej do powiedzenia osta która co chwila jest przerywana 

tnie jednak dwa uderzenia należą przez sędziego. Kurka jest zdecydo 

do Durkowskiego. Wynik nieroz-; wanie lepszy i celniejszy, nie może

ceniu ostro przeciwnikowi, to też । walkę Banasiaka.
pierwsza runda była wyrównana. I Waga pólśrednia: Bieniek (Śl.)- 

W drugiej taktycznie doskonały Borkowski (Ł.). Walka chaotyc:

strzygnięty zadawala Durkowskie-1 jednak pokazać wszystkich swych 
' umiejętności z powodu nieczystejgo.
walki łodzianina. Zasłużone zwy-Waga średnia: Świrk (Śl.)— Woli --------- -

ski (Ł). Ze specjalną uwagą śledzo-; cięstwo odnosi Kurka.

21 zkolei walkę przez k. o. (!) I kiem. Jeszcze ostatnie koło należy I 
~ Czy reprezentuje on jakąś klasę? do Jarząbka, to też ogłoszony wy- ] 
"taip cin nip ««wH. nn>o_!nik nierozstrzygnięty krzywdzi golZdaje się, że nie. Na swych palą-1

kowatych nogach stoi on w wadli-kowatych nogach stoi on w wadli- wyraźnie. Jarząbek miał szybszą 
wej pozycji, w dodatku jest jedno-1 decyzję i celniejszy cios. Spoden-1

' kiewiczowi zarzucić można nieje-1stronny, używa tylko uderzenia i
lewą, jest bowiem mańkutem. Pra- Iłewą, jest bowiem mańkutem. Pra- j den błąd taktyczny. j

wej ręki ani razu nie wypuścił. Je-1 Waga piórkowa: Rudzki (Śl.) — 

go walka z Chmielewskim byłaby । Leszczyński (Ł). Pierwsza runda ’ 
swego rodzaju sensacją. przechodzi pod znakiem ciągłej a-1

:. Jeszcze przed walką Śląsk pro-1 gresywności a przytem większej • 

wadził 4:0. Banasiak musiał stre-1 celności i czystości ciosów Rudz-1

nować 3 klg„ a na wadze miał je- kiego. Również i w drugiem kole 

szcze o 350 gr. za dużo. Drugie dwa ma Rudzki przewagę. W wymianie 
punkty straciła Łódź w wadze śre- ciosów ostatnie słowo zawsze do 

:dniej. Zamiast Chmielewskiego miał! niego należy. W ostatniej tercji Le-; 
walczyć Lipiec, ten jednak się nie : szeżyński stawia wszystko na je-'

.... LUJ,. ......^.J^ „L ,. LU.J- , Waga ciężka: Wrazidlo (Śl.) — 

la fantastycznego- ciosu, stawiając 1 Klodas (Ł.). I ta walka stała na ni-

nc każde poruszenie się właścicie-

odrazu krzyżyk nad Wolskim. Po ; skim poziomie. Pierwsze starcie 

pierwszych uderzeniach jakie za-। wyrównane, w drugim — przewagę 
inkasował łodzianin walczy on je-1 ma cięższy Wrazidło, od jednego 

dnak coraz lepiej i stosuje dosko-1 uderzenia Klodasa pada jednak na 

nalc uniki. W pierwszej rundzie ma I deski; przy sześciu wprawdzie się 
wprawdzie Świrk przewagę kilku ! podnosi, jest jednak groggy i sędzia 

uderzeń, w tym czasie poznaje on i słusznie nie dopuszcza do dalszej 
jednak i silę pięści Wolskiego. Dru-1 walki.
gą tercję rozpoczyna Wolski gwał-1 Ogólny wynik 10:6 dla Śląska, 

townym atakiem, a że siła jego u-1 Uważnym kierownikiem walki był 

derzenia jest również wielka, był । p K. Derda z Poznania. Widownia 
moment kiedy Świrk był zlekka o- Filharmonii — wypełniona.

WlOChU - 4:2
MEDJOLAN, 9. 12. Tel. wl. —- Ro-l rżysk .Olimpijskich. Wskutek energicz- 

zegrany wobec. 40.000 widzów mecz! nejripdstaW-y^pp^^^^
piłkarski Węgry — Włochy zakończył; którzy oparli się na znanej deklaracji
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SAROSI — AS PIŁKARSTWA WĘGIERSKIEGO 
udziela wywiadu przed mikrofonem radia w Budapeszcie.

się zwycięstwem mistrzów świata w | Niemiec co do zupełnego równoupraw- 
stosunku 4:2 (2:2). Węgrzy zagrali do-1 nienia olimpijczyków, nie dopuszczono 
skonalc i potrafili przez cały czas u-1
trzymać grę otwartą, tak że wynik ten I 
krzywdzi ich. Dzięki cudownemu za-| 
graniu całego ataku już w 18 min. Sa-1 
rosi zdobywa prowadzenie dla WęU 
grów. Dopiero w 27 min. świetny i! 
szybki praWoskrzydlowy Guaita wy- 
lównuje, a w 37 min. zdobywa nawet 
prowadzenie. Na 5 minut przed przer-l 
wq znów wyrównuje Avar ..główką-*.
Po przerwie w 18 min. Ferrari prze

bija się brutalnie przez linię obrony, 
węgierskiej i strzela obok bramkarza! 
Szabo, który czekając na gwizdek sę-1 
dziego nawet nie szykował się do pa-i 
rady. Goście mają liczne okazie do wyi 
równania, ale gdy w 36 min. Guaita no । 
zmianie Meazzy na środku atakuj 
strzela czwartą bramkę. Węgrzy siei 
poddają. I
We Florencji lider mistrzostw Fio-1 

rentina pokonała Yiennę 2:1. |
NEW YORK. 9. 12. Tel. wl. — Na i

nawet do dyskusji na ten temat.
NEW YORK, 9. 12. Tel. wl. - Sze.- 

ściodniówkę nowojorską wygrała pa
ra faworytów Letourneur — Debats. 
która ostatniej nocy wysunęła się na 
czoło i potrafiła obronić swą przewago 
dwu okrążeń. Wyniki szczegółowe: i) 
Letourneur — Debats 3947 km. — 743 
pkt.; 2) o 2 okrążenia Schoen—Broc-t 
cardo 443 pkt.; 3) o 3 okrążenia Gior- 
getti — Hiil 741 pkt.; 4) o 5 okrążeń 
Dempsey — Thomas 9.34 pkt.; 6) Ro
dak — Shaller 523 pkt.
BERLIN, 9. 12. Teł. wl. — Na zawo

dach pływackich Lenkitsch wygrał 200 
m. w 2:21 m„ bijąc mistrza Belgji Gui- 
liniego.
WIEDEŃ, 9. 12. Tel. wl. — Turniej 

piłkarski w Wiedniu wygrała Admira. 
bijąc- yv finale Rapid w niecodziennym 
stosunku 7:5. .Admira wyeliminowała 
Wacker 4:3, a Rapid — Hakoah 3:1.- 
Irzecie miejsce zajął Wacker, biiąc 
nakoah 3:1.

śląsl 
bno

oraz zamorskich zł. 3,—-

S. A- Warszawa. Centrala Teł.; 8-02-40. Konto'w P. K. O. 131’0.
Filia: Jasna 10. tel. 693-72.

14 Oj.

wycofanie zgłoszenia Ameryki do

CHMIELEWSKI i CAMPE 
podczas turnieju berlińskiego.

dorocznem zebraniu Amerykańskiej!
Unji Atletycznej (AAU) w Miami, gro-i BlEIRLIiN, 9.12. — Tel. wl — W mi
no członków usiłowało spowodować! strzostwic Berlina prowadzi’ nadal Mi- 

----  ---ery!:! do Ig-j nerwa, która pobiła Policję 5:2. Jej
i najgroźniejsi rywale zdobyli się jednak 
■ też na zwycięstwa: Viktoria pobpą 
: bzpandawę 5:2, Hertha -- Guben, B.S. 

Pankov 8:2. Na Śląsku mi- 
i?!?1' • rlJlil czele ic'st wciąż Vorwaerts 

- (< diwice). .Mistrz—Bytom 09 — stracił 
punkt na meczu z outsiderem Wroc-

11-KA PIŁKARZY ARSENAŁU, LIDERA I-EJ ZAWODOWEJ LIGI ANGIELSKIEJ. ALBERT HASSLER 
as łyżew i hokeju francuskiego.
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